
We Lwowie, Niedziela dnia 25. Listopada 1877. Rok XVI
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie ... i złr. 50 oent. 
uiit«ięcŁni9 . ; . 1 , 50 „ 

Za miej.cowa „ . , . 2 „ — ,
Z przesyłką pocztową:

.• w państwie austrjackiem . 6 złr. — ci.
5 <tó Prus i Rzeszy nieaoiaokicj .
R „ Francji.....................................
b ( , Belgii i Sawaj&uji ....
£ „ Włoch, Turoji i księt. Na-źdu.

po 7 złr.
60 cnt.

M Serbii

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

rrsedpłate I ogloMcnla prjsyjmnjęi
We LWOWIE bióro administracji „Gazety 

Narodowej* Plac Halicki w pałacu w. 
Ulaniecklch. Ogłoszenia w PARYŻU przyj­
muje wyłącznie dla „Gazoty Nar.® ajencja pan 
Adama, Correfour de fa Croix, Rouga 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonnłere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler. 
nr. 10 Wallfisohgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter ot Cm. I. Riemergaaae 13 i G. L. Deube ai 
Cm. 1. Maximilianstraaso 8. W FRANKFURCIE: nad 
Monom w Hamburgu pp. Haaaenstein ot Yoglar.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą r> centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklsmacyjuo uieopieczętuowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobna nie 
zwracają się, bez bywają mazosonc.

Lwów d. 24. listopada.
Sflawa naftowa rusza się żywo i da Bóg 

pomyślnie się zakończy. Byliśmy pewni, że Wy- ‘ 
dział krajowy nie zaniedba jej, i dowiadujemy 
się też, że otrzymawszy projekt ustawy o opo­
datkowaniu nafty wystosował do ministerstwa 

-skarbu memorjał, w którym domaga się zmian, 
tak głęboko sięgających, że równają się zupeł­
nemu usunięciu tego projektu; a w końcu żąda 
nawet cła ochronnego dla nafty austro-węgier- 
skiej.

W przedstawieniu tem Wydział krajowy 
wykazuje najpierw, że jednostronne obłożenie 
nafty tak wysokim podatkiem (7 złr. od 100 ki­
logramów czystej wagi) spowoduje, iż przemysł 
ten będzie musiał zwrócić się na inne źródła 
produkcji np. wosku ziemnego, bitumenu, itp. a 
przemysł naftowy zupełnie upadnie. Okoliczności 
zaś, iż podatek ma być opłacany nie np. od 1. 
maja lub 1. lipca, lecz od 1. stycznia, a zatem 
w porze zimowej, gdy jeszcze wiele umów nie 
jest całkowicie wykonanych, da powód do wielu 
zawikłań, ponieważ powstaną sprzeczki, kto po­
nosić ma podatek : fabryka czy hurtownik ? § 3. 
który stanowi, że wszystkie zapasy od 1. sty­
cznia mają być opodatkowane, a nie wspomina, 
że zapasy wyrobu krajowego w dniu wprowa­
dzenia nowej ustawy poddane będą pod nowy 
podatek, wyroby zaś zagraniczne pod nowy po­
datek po potrąceniu cła już uiszczonego, jest fa­
woryzowaniem importu na szkodę krajowego 
przemysłu. Memorjał podnosi dalej, że §. 7. do­
zwalający organom skarbowym żądać zniesienia 
komunikacji fabryki na zewnątrz na koszt przed­
siębiorcy i nakłada na tegoż obowiązek dawania 
tymże organom wszelkich wyjaśnień, tudzież § 
10 dozwalający opieczętowania zapasu w czasie 
chwilowego zaprzestania roboty, udzielają orga­
nom rządowym więcej praw, aniżeli tego naj­
ściślejsza wymaga kontrola płodów do sprzeda­
ży przeznaczonych. Gdy bowiem tylko te ostatnie 
są opodatkowane, wystarczyłoby organom rządo­
wym prawo wejścia do magazynów i raflnerji 
Bardzo uciążliwą przeszkodę ruchu fabrycznego 
zawierają §§. 13 i 15, które nadają organom 
skarbowym prawo wejścia do fabryki o każdej 
porze także i w nocy, i nakładają na przedsię­
biorcę obowiązek udzielania i wtedy wyjaśnień 
i dostarczenia służby pomocniczej, a wreszcie za 
kazują wywozu olei mineralnych z fabryki przed 
g. 7 rąno i po 7 wieczór.

Dalsze przedstawienia memorjału wymierzone 
■tą-pr^Ziw §§. 19—21, ograniczającym wysyłkę 
zapasów do przedaży przeznaczonych, tudzież 
przeciw §. 22, w którym ustanowiony 6°/0 uby­
tek w skutek ewaporacji Wydział krajowy uwa­
ża za niedostateczny. W końcu memorjał pod­
nosi, że budowa geologiczna ziemi i chemiczny 
skład tutejszego pokładu naftowego są przyczy­
ną, iż przemysł naftowy u nas się nie podnosi, 
dlatego też byłoby do życzenia, ażeby w celu 
podniesienia tego przemysłu ustanowione było 
cło ochronne, podobnie jak to się stało we Fran­
cji po wojnie. Projekt przedłożony uważa Wy­
dział krajowy za nader szkodliwy dla majątku 
w kraju i jego siły podatkowej i z tego powodu 
prosi o zmianę jego w wytkniętych kierunkach 
a przynajmniej o wprowadzenie go o pół roku 
później, ażeby interesowani mogli ministerstwu
przedłożyć szczegółowe wyjaśnienia i wnioski.

dzie (nr. 324 z d. 22. b. m.) na naczelnem miej- czy można je osobno traktować. Minister 
scu ten sam memorjał, którego dokończenie dzi- handlu Chlnmetzky oświadcza: Co do ro 
siaj podajemy. Czy dzienniki wiedeńskie pójdą w i. „ „iślady Pester' Lloyda i poprą zabiegi komitetu,,koWdU z rząd postępować
jeszcze niewiadomo. Zapewne czekają grubej z Pewn$ restrykcją, i gotow dac wyjasme- 
zapłaty. " j nia, ale w sposób poufny, ze względu na

Podnosiliśmy już, że z niektórych okolic międzynarodową cechę tych rokowań. Zabie- 
Przedlitawii odzywają się glosy korperacyj han-’raj0 pOtera gjos kilku mówców, i posiedzę- 

Jutro „ieezó,- po-
by handlowo-przemysłowej przyjęła następującą siedzenie, które się odbędzie poufnie, 
rezolucję (którą tu i z innych jeszcze względów] Bcrlill dnia 23. listopada. „Nord- 
w całości podajemy): „Przedłożony przez rząd• dcutsche AUg. Zeitung* zaprzecza wiado- 
projekt taryfy cłowej jest szkodliwy dla intere-, iności dzienników, iż na pódany przez Au- 
sow Węgier, a to z powodu: że wyklucza za wie-1 
ranie taryf traktatowych; odstępuje od zasad
wolnohandlowych; ruch handlowy i przemysłowy 
naraża na fluktuacje ażja złota; co do ceł finan­
sowych możliwą miarę przekracza, i przedmioty 
powszedniego użytku, jak pe troi ej, ryż, ka­
wę nad miarę obciąża; ponad dotychczasowe oła 
ochronne posuwając się, przeciążenie konsumen­
tów węgierskich nad miarę posuwa, i zasadę 
wolno'handlową także co do wywozu, przez za­
trzymanie cła handlowego, narusza."

Przypominamy tu zresztą wiadomość, że p. 
Suess, wyznaczony przez komisję ugodową przed 
litawskiej Izby posłów na sprawozdawcę projek­
tu o akcyzie naftowej, zamierza wnieść odrzuce­
ni tego projektu. Są zatem wszelkie widoki, że 
agitacja przeciw akcyzie naftowej pomyślny sku­
tek osiągnie; tylko należy się spieszyć, bo jak 
już wiemy, p. Suess już niezadługo ma komisji 
przedłożyć swoje sprawozdanie.

strję projekt, zawarcia umowy cłowej na pod­
stawie najkorzystniejszego uwzględnienia, 
już nastąpiła odpowiedź odmowna. Chociaż 
przyjęcie tego projektu jest nieprawdopodo-

Badaliśmy szczegółowo przebieg sprawy za­
machu jakiegoś Polaka na życie cesarza Wilhel 
ma i Bismarka, a to z powodu, że przebieg jej 
we wielu rzeczach nas oświeca. Wypada nam tu 
jeszcze podnieść w tej sprawie berlińską korę 
spondencję Pester Lloyda, który ją zresztą spy­
cha między nowinki kronikarskie. W tej korę 
spondencji napotykamy arcyważny szczegół, a to. 
że „w niedzielę udał się prezydent policji ber­
lińskiej w galowym uniformie do cesarza Wilhel 
ma, aby mu w nadzwyczajnem sprawozdaniu 
przedłożyć wynik śledztwa." Zdaje się więc, że 
chodzi o wywołanie u Wilhelma jakiegoś uprze 
dzenia przeciw Polakom, bo że policja nie poda 
mu prawdziwego stanu rzeczy, wątpić o tem nie 
można. Korespondent dodaje, że publiczność żar­
tuje sobie z tego atentatu, powtarzając z pewnej 
piosenki: „Duncker hat es gleieh gerathen: Dass 
er wollte attentaten."

Zbłaźniła się policja pruska, zbłaźuił się 
Bismark — i na tem koniec. Spodziewamy się, 
że już żadnych dalszych szczegółów o tej spra­
wie podawać nam nie będzie potrzeba.

bne, to jeszcze nie zniknęła wszelka 
ja wyszukania drogi pośredniej.

W sprawie, którą porusza według 
szego telegramu organ bismarkowski,

nadzie-

powyż-
„ „ . poczęła

Gazeta Kotońska szereg artykułów p. n. „Cła 
retorsyjne przeciw Austrji ?" W artykule pierw-
szym pozostawia wątpliwem, czy wypada Niem­
com mścić się na Austrji cłami retorsyjnerai, ale 
stawia wniosek podły z pruskim prawdziwie cy­
nizmem — zemścić się na Austrji przemytni­
ctwem. Dotychczas istnieje między Austrją a 
Niemcami takzwany kartel cłowy przeciw' prze­
mytnictwu po obu stronach. Otóż Gazeta Koloń- 
ska pisze : „Austrja zrobiła nam niemożliwem 
zatrzymanie nadal kartelu cłowego. Gdyż cokol­
wiek sobie prawią moraliści idealiści, to prze­
cież przemytnictwo jest naturalnym hamulcem na 
ślepe wybryki cłowej polityki ochronnej, i było­
by wobec niemieckiego przemysłu tkackiego, np. 
jedwabuictwa niemieckiego, w austrjackim pro­
jekcie taryfy cłowej nad miarę obciążonego, śmie- 
sznem tamować ów naturalny hamulec na „sam 
oistne" austrjackie ustawodawstwo cłowe."

Rozdział między staroczechami a młodocze- 
chami coraz bardziej się rozszerza. W Pradze 
rozpisane są nowe wybory do Ra^y miejskiej; 
staroczesi zawiązali komitet wyborczy, i ogłosili 
odezwę do wyborców, a między podpisanymi na 
niej jak i między proponowanymi kandydatami 
nie napotykamy ani jednego młodoczecha.

W sprawie ugodowej otrzymaliśmy następu­
jące telegramy:

Wiedeń 23. listopada. Izba posłów

ów myt, owe bożyszcze całego Wschodu, widzi 
konary swoje podmulone, widzi się zmuszonym 
ustąpić z posady; posłannictwo przyjął, widzi, iż 
będzie musiał zdawać z niego sprawę — komu? 
partji ruchu, alias przewrotu, której tak nieba­
cznie do sił przyjść dozwolił. Z obozu do stolicy 
swej car — spadkobierca Iwana IV. i Mikołaja 
wrócić nie może, chociażby był opromieniony sła­
wą, bez dobrej nowiny dla narodu, a cóż dopie­
ro gdyby los wojny nie był mu przychylnym! 
Pogromca Turcji, walczący w imię wolności lu­
dów, nie może własnym poddanym swobód po­
skąpić, tembardziej że owa Turcja, przeciwko 
której z ciężkiemi zarzutami ciemiężenia ludów 
występują, ma już konstytucję.

Takie jest rzeczywiste położenie rzeczy, złu­
dzenia robić sobie nie należy, konstytucja jest 
daną pod naciskiem wewnętrznym, a owa prze­
lotna chwila pomiędzy zawcześnie a zapóźno nie 
została pochwyconą. Jakżeby inaczej w pamięci 
ludu brzmiało nadanie swobód przed ową mową 
carską w Moskwie! Obecnie konstytucja żadnego 
stronnictwa w Moskwie nie zadowoli. Co się nas 
Polaków tyczy, jaki nam udział jest w nowym 
ustroju pozostawiony — niewiadomo; głuche tyl­
ko chodzą wieści, mało prawdopodobne, dlatego 
o nich wspominać nie będę. Usposobienie dla 
nas w sferach rządowych ma być w obecnej 
w Petersburgu łagodne — niestety jest ono zwy­
kle bardzo zmienne."

Przedlitawska deputacja reguikolarna od­
była d. 22. b. m. swoje ostatnie posiedzenie w 
obecności pp. Auersperga, Lassera i de Pretisa.

Na mityngu publicznym (o którym pisaliśmy 
już wczoraj) urządzonym przez Towarzystwo 
angielskie „Tempie Union„ z współudziałem To 
warzystwa polskiego „Orła Białego", dnia 17. 
b. m. następujące rezolucje przyjęte były jedno­
myślnie :

1. Zgromadzenie wyraża najszczerszą sym- 
patję dla Turków, którzy tak heroicznie stawia­
ją opór moskiewskiemu najazdowi — przez co 
bronią nietylko swojego terytorjum, ale wolności 
i niepodległości całej Europy.

2. Zgromadzenie uważa, że załatwienie kwe- 
stji wschodniej nie może być uważane za kom­
pletne ani zadawalniające bez oswobodzenia Pol­
ski z pod moskiewskiego jarzma.

Najpierw złożył p. br. Walterskirchen urząd) 3.‘Zgromadzenie je'st mocno przekonane, to 
sprawozdawcy z powodu, że sprawozdanie, tak'podczas rokowań pokojowych rząd angielski w 
jak je deputacja zmieniła, nie da Radzie pań- żadnym razie nie będzie popierał pretensji mo- 
stwa zupełnego wyjaśnienia. Wszczęła się żywa' skiewskich, gdyż krok taki byłby przeciwny 
rozprawa, br. Walterskirchen uparł się, i na wszelkiemu poczuciu sprawiedliwości.
jego miejsce gdy dr. Sturm odmówił, wybrano' 4. Zgromadzenie postanawia zakomunikować 
dr. Klieia na sprawozdawcę ' powyższe rezolucje królowej Anglii, sułtanowi

Nastąpiła rozprawa nad wnioskiem końco- lordowi BJeaconsfleld, lordowi Derby i am- 
wym, który brzmiał. .Rai. . państwa raczy to basadorowi tureckiemu Musurusowi baszv. 
sprawozdanie zatwierdzające przyjąć do wiado-: o , . , . . . . x
mości." Gdy jednak ten wniosek odjąłby Radzie . Rezolucja druga, to jest dotycząca polskiej 
państwa możliwość dalszych rokowań? uchwalono *w.estJ1’ ^Proponowana została przez przewo- 
wniosek następujący: „Deputacja przedkłada oba śnieżącego, p Atteridge, a motywował ją ro- 
„uncja (prJiUwnkjc i w{giorSkie) do konat,. “

Rezolucja druga, to jest dotycząca polskiej

tucyjnego traktowania."
Przy rozprawie nad terminem przedłożenia 

sprawozdania obu Izbom żądali ministrowie, aby 
przedłożono dopiero po zebraniu się delegacyj 
wspólnych. Deputacja uchwaliła jednak przedło­
żyć natychmiast. Do ostatecznego zredagowa­
nia wybrani zostali pp. hr. Wrbna, przewodni­
czący, Klier i Walterskirchen.

t Orła białego, w sposób następujący: że kwestja 
wschodnia egzystuje na ruinach Polski, że tylko

Z Warszawy piszą do Czasu: „Komitet, prze -. 
znaczony do ułożenia konstytucji dla imperjum,1

odbudowanie Polski może tej klęsce zapobiedz, 
że już czas nadszedł aby świat rzekł carowi Mo­
skwy: — stój, nie będziesz mordował więcej; czas 
już aby świat uwolnił nieszczęsną ofiarę ze szpo­
nów dzikiego zwierza; czas wreszcie aby świat 
przestał się łudzić samozwańczą misją, jaką Mo­
skwa przyjęła na siebie nibyto w obronie chrze- 
ścian tureckich.

przyjęła artykuły 1. do 8 statutu bankowego,1 o którym donosiłem poprzednio, już prace swojeprzedłożyć szczegółowe wyjaśnienia i wnioski. przyjęła artykuły 1. do 8 statutu bankowego,'o którym donosiłem poprzednio, już prace swoje Mpmori‘11
Jak energicznie zajęła się lwowska Rada głównie podług stylizacji komisji. Przy art.1 ukończył, konstytucja jest napisana, gotowa do ' J

miejska tą sprawą, już wiemy. Nie ma wątpienia, j izba nje chciała przywrócić nazwy- A u-°^oszen'a i ogłoszoną być ma w d. 19. lutego galicyjskich. wlaicicieli kopalń i destylarni naf­
to za głosem jej pójdą bez wyjątku inne ^dy'striacko.we„ierPs7fe Towarzystwo marca)> w ow^ dniu P^iętnym wstąpienia w sprawie paktowanego opodatkowania 
miejskie. , s t r j a c k o węgierskie towarzystwo tron cesarza Aleksandra) który to dzień już y ( J

Czy dziennik krakowski, który dość obszer- baukowe ’ zamiast austrjacko-wę- kilkoma kardynalnemi zmianami w moskiewskim n
nie nodał nroiekt ustawy o onodatkowaniu nafty, gierski bank, a orzy artykule 2. odrzu- ustroi u snołecznym uświęcony został, a miedzy (Dokończenie.)nie podał projekt ustawy o opodatkowaniu nafty, gierski bank, a przy artykule 2. odrzu-‘ustroju społecznym uświęcony został, a między 
poprze usiłowania wspomniane, jeszcze niewia- cono wniosek Seuttera, aby bank peszteński innemi i prawem wyswobodzenia włościan.
domo. Zdaje się jednak, że pójdzie za przykła- zamiast Zakładem głównym, nazwać I Szczegóły znane nam nie są, ściśle bowiem 

.... tajemnica dotąd jest zachowywaną. Stronnictwo
I ruchu w Moskwie narzuciło rządowi wojnę wscho-

dem Wydziału krajowego.
Przy tej sprawie wyborna, a oraz bardzo 

konieczna nastręcza się sposobność okazania so­
lidarności naszej, aby wszyscy wiedzieli, że któ-

Główną filią.
Wiedeń d. 23. listopada. Posiedzenie 

komisji ugodowej Izby posłów; rozprawa
rykolwiek członek naszego kraju dotkniętym' zo- ogólna nad taryfą cłową i ustawą wy­
stanie, wszystkie inne staną mu z obroną Wykonawczą. D u m b a domaga się od rządu 
‘“Tunitet nafetoti Uk energiewie. Jak '’?l«>żweuia przebiegu rokowań z Niemca- 
wiemy, postanowił on zająć się agitacją po za mi> 1 zapytuje go, czy i w jakim stoją związ- 
granicami Galicji; i już czytamy w Pester Lloy- ku cła finansowe z resztą taryfy cłowej i

dnią; rząd uległ, nie zdając sobie w pierwszej 
chwili sprawy o doniosłości tego ustęp -twa. Przy 
ogniskach dopiero obozowych pod Plewną, rozja­
śniło się położenie rzeczy w pojęciu rządu, spo-

§. 3. projektu ustawy jest tak niesłusznym, 
już chociażby tylko ze względu na fundamen­
talną zasadą jurydyczną, że żadne prawo wstecz 
obowiązywać nie może, iż istotnie trudno pojąć, 
jakby to możliwem było ażeby Wysoka Rada pań­
stwa podobne postępowanie uznać mogła za 
dobre.

Hurtownik, który poczynił transakcje na do-
strzegł on, że koniecznem następstwem nieroz- stawy w późniejszych terminach, musiałby za 
ważnego jego kroku jest upadek uroku caratu, towar, który w tym celu z pierwszej ręki zaku- 
że mdła żywotność tegoż raz na zawsze skru- pił, płacić akcyzę, nie mając przytem nąjmniej- 
szoną została. Samodzierzca Moskwy, biały car, szego prawa ustawami cywilnemi albo handlo-

Listy do przyjaciela 
0 wystawie lwowskiej, 

przez 

Agatona GiUera.

dzi, dbałych o dobro naszego kraju." Prowadzę 
więc dalej moje sprawozdanie. Ażeby cię jednak 
niem nie znużyć, będę się starał prędko je za­
kończyć, dając krótki przegląd tych przedmiotów, 
jakie mi jeszcze pozostały do opisu.

Dział rolniczy na naszej wystawie nie przed- 
| stawiał dokładnie stanu naszego rolnictwa. Wie-
lle się przyczyn na tę niedokładność złożyło. Po- 
i między niemi nie małą rolę odegrały tegoroczne

XXXV.

Rozpoczynając moje sprawozdanie, mniema­
łem, iż w dwudziestu kilku listach do ciebie pi­
sanych zdołam zamknąć opis wszystkich przed­
miotów, znajdujących się na wystawie. Bogactwo 
jednak, oraz ilość okazów, jakie wystawcy nade­
słali, była tak wielka, iż szczegółowe traktowa­

nieurodzaje Jeżeli jednak i w tym dziale pro-

mać, iż Galicja nie posiada wcale chodowli po- zy z Dawidowa w Lwowskim; Erazm hr. Oli- 
prawnych ras owiec. zar z Oczacia w Brodzkim; Wilhelm hr. Sie-

wemi uzasadnić się dającego, ażeby mógł żądać 
zwrotu opłaconej akcyzy od dawnego kontra­
henta.

Albo np. fabrykant zobowiązał się dla kolei 
żelaznej, dla szpitalów albo na potrzeby biur 
rządowych dostarczyć na rok 1877, czyli jak się 
zazwyczaj w naftowym interesie rachuje, do 1. 
maja 1878 dostarczać nafty do oświetlania po 
cenie 24 zł. za 100 kilogramów. Producent musi 
jednak od 1. stycznia 1878 płacić akcyzę w wy­
sokości 7 zł. od każdych 1U0 kg. Czyż konsu­
menci zechcą w takim razie poczuwać się do 
obowiązku wynagrodzenia fabrykantowi opłaconej 
akcyzy?

Ze cena towaru może podnieś^ się- albo 
opaść, z tem kupiec umie się liczyć, i uwzglę­
dnia to w swoich kombinacjach; lecz w zwy­
czajnych warunkach nigdy nie nmdfe handlowa 
różnica cen tyle wynosić, jak projektwana akcyza. 
Tak raptowne obciążenie nafty .podatkiem kon- 
sumcyjnym może niejednego przedsiębiorczego 
przemysłowca sprowadzić do ruiny.

§. 3. projektu ustawy wręcz sprzeciwia się 
§wi 1. Gdy bowiem §. 1. zasadniczo orzeka, 
iż od 1. stycznia 1878 tylko destylarnia będzie 
zmuszoną opłacać podatek, to sięga §. 3. dalej, 
niż wszystkie dotychczasowe ustawy akcyzowe.

Jeżeli bowiem w przyszłości fabryka będzie 
opodatkowaną, a żadne prawo wstecz działać 
nie może, to zdawałoby się, że już nikt nie po- 
winienby tem turbować się, zkąd, jak, i kiedy 
kupiec swój towar otrzymuje? Powinno to być 
przecież obowiązkiem straży finansowej — dopil­
nować, ażeby tylko taki towar dostawał się w 
ręce kupca, za który podatek uiszczony został. 
Czy kto się tem troska, zkąd kupiec otrzymuje 
spirytus i piwo ? Za spirytus, za piwo ściągniętą 
została akcyza na miejscu produkcji, i kupiec 
już za to nie odpowiada, jeżeli do jego rąk do­
stanie się towar, który wymknął się opodatko­
waniu.

Drugi rozdział projektu wskazuje, z jakiemi 
to trudnościami fabryki naftowe będą miały do 
walczenia na przyszłość.

Zdaje się, iż autor projektu miał.tu na oku 
manipulację, istniejącą w fabrykach spirytusu, 
co jest mylnem. Destylacja naturalnych olejów 
surowych jest bowiem tak zmienną, zależy od 
tylu przypadkowych okoliczności, że trudno w 
tym względzie ustanowić regułę.

I tak np. ropa wydobywana z szybu za po­
mocą wiadra, stanowi zupełnie odmienny matę- 
rjał destylacyjny, i innego wymaga traktowania, 
niż ropa pompowana. Przyczyna jest bardzo pro­
sta. Przy czerpaniu ropy naczyniem, dosta- 
je się ją w wysokim stopniu wolną od wody, gdy 
przy pompowaniu, mianowicie zaś przy pompo­
waniu za pomocą pary, tak ściśle mięsza się 
woda z ropą, że zupełne jej oddzielenie staje się 
prawie niemożliwem, w skutek czego destylacja 

, idzie bardzo powoli, i wymaga nadzwyczajnych 
, ostrożności.

Także temperatura powietrza wywiera zna­
czny wpływ na przebieg przekraplania i czysz- 

i czenia nafty.
Jakie trudności tak dla organów finanso­

wych, jak nie mniej dla stron opodatkowanych 
wyniknąć muszą z przepisanej w projekcie do u- 
stawy manipulacji akcyzowej, wskazują zresztą 
wyżej przytoczone okoliczności, że w Galicji pra­
wie w każdym szybie, a nawet w jednym i tym 
samym szybie, w rozmaitych stopniach głęboko­
ści niejednakowy zdarza się produkt surowy.

Co zresztą najbardziej uderza w projekcie, 
. to brak wszelkich postanowień co do wosku zie- 
> mnego. A więc nafta, która ma do walczenia z 

konkurencją Wschodu i Zachodu, ma być ob­
kładaną podatkiem na wszelkie możliwe sposo­
by, zaś wosk ziemny, który stanowi niemal uni- 

, cum w swoim rodzaju na świat cały, ma być 
• wolnym od opodatkowania!
• A gdzież jest w projekcie jakieś postano­

wienie, tyczące się materjału do oświetlania, 
który uzyskuje się jako produkt uboczny w fa- 

- brykach parafiny ? Niemniej także niema wzmian­
ki w projekcie o tem, czy, i w jaki sposób ma­
ją być opodatkowane tłuszcze ziemne, wydobywa- 

. ne z innych materjałów niż ropa naftowa, jak 
np. olej i parafina fabrykowane z torfu.

Jest to więc usprawiedliwionem żądaniem, 
ażeby w interesie przemysłu naftowego Austro-

zar z Oczacia w Brodzkim; Wilhelm hr. Sie-
Rozmaite gatunki zboża albo chmielu przed- mieński z Pa włosiowa w powiecie Jarosławskim; 

stawili w sali głównego pawilonu następujący p. Antoni Wasilewski z Wolicy Barytowej; p. 
obywatele: p. Pańkowski Kazimierz z Grybowie,Agopsowicz Stanisław z Zaszkowiec w Gródec- 
w powiecie lwowskim; ks. Jerzy Czartoryski z kim; p. Hermann Zygmunt z Rzepniowa w Ka-

nie każdego rozszerzyć musiało moje sprawozda­
nie po nad zakres zamierzony. Obecnie nie mo­
że już ono budzić tego interesu, jakie miało w 
czasie trwającej wystawy, a jednak jeszcze spo­
ro pozostało mi przedmiotów do opisania Przy­
puszczając, że moje listy dzisiaj już cię nie zaj­
mują, chciałem je przerwać i sprawozdanie moje 
pozostawić niedokończonem. Postanowienie to je­
dnak moje odmieniłem po przeczytaniu kilku li­
stów z prowincji, zachęcających mnie, abym dał 
w mojem sprawozdaniu obraz całej wystawy, i 
zwracających moją uwagę na to, iż stała by się 
krzywda dla wielu wystawców, gdybym opis mój 
przerwał bez wspomnienia pracy i trudów, jakie

dukcja krajowa nie przedstawiła się najgorzej, 
owszem okazała postęp, a wystawa zboża zawie­
rała piękne okazy nasion i to w dość znacznej 
ilości, wdzięczność się należy panu Walerjanowi 
Podlewskiemu, który jako prezes sekcji pierw­
szej, zawierającej ziemiopłody, czynił wszystko, 
co tylko było można, ażeby przedstawić jak naj­
lepiej nasze rolnictwo.

Jego też staraniu przypisać należy dobre u- 
rządzenie tej grupy. W sali, w któiej się znaj­
dowało zboże, była wystawa szkoły uprawy lnu 
w Gródku. Opisałem ją w jednym z poprzednich 
moich listów, wspominając o p. T. Kulczyckim, 
którego pracą i szczególnem staraniem szkoła ta 
wzrosła i pomyślnie się rozwija. Sprawiedliwość 
nakazuje mi tu jednak nadmienić, iż zasługę tę 
p. Kulczycki podziela z panem Walerjanem Po- 
dlewskim, który będąc referentem sprawy lnia­
nej w komitecie Tow. gospodarczego, przeprowa­
dzał wspólnie z pierwszym wszystkie czynności 
w Gródku.

dóbr Pełkinie i Wiązownica w Jarosławskim po­
wiecie ; p. Drohojowski Marceli z Czorsztyna w 
Nowatorskim powiecie; p. Jankowski Seweryn z 
Rozalina w powiecie Kamioneckim ; p. Kobylań­
ski Kajetan z Wierzbowiec w powiecie Horo- 
deńskitn; p. Truskolawski Leonard z Płonny w 
powiecie Sanockim; p. Konopka Józef z Mogi­
lan w powiecie Wielickim; p. Tuerhaus Izaak ze 
Zborowa; Włodzimierz hr. Dzieduszycki z dóbr 
Zarzecza i z Poturzycy; p. Abrahamowicz Da­
wid z Siemianówki w powiecie lwowskim; p. 
Augustynowicz Bolesław z Kniaża w powiecie 
Złoczowskim ; p. Wiśniewski Włodzimierz z Wi- 
śniowczyka w powiecie Przemyślańskim; p. Ja­
roszyński Zygmunt z Błudnik w powiecie Stani­
sławowskim ; p. Chrząszcz Tadeusz ze Słowity 
w powiecie Przemyślańskim; p. Jan Dworzak z 
Tehlowa w powiecie Rawskim (oprócz zboża 
przedstawił laski zrobione z bodiaka); p. Gurski 
Henryk z Wołczyszczowiec w powiecie Mości­
ckim; p. Malczewski Włodzimierz z Martynowa 
w Rohatyńskim; p. Dwernicki Wincenty z Te- 
meszowa w powiecie Brzozowskim; p. Orłowski 
Wincenty ze Stanina w powiecie Kamioneckim; 
p. Matkowski Stanisław z Jezierzan w Bucza­
ckim ; p. Kwiryn Sobieszczański z Podlodowa w

mioneckim; p. Karłowicz Jan z Snopkowa pod 
Lwowem; p. Hempel Józef z Janowic w powie­
cie Sandomierskim; p. Kornel Krzeczunowicz z

przerwat oez wspomnienia pracy i uuuuw, jaaie
ponieśli w celu przedstawienia postępu produl^F Obok lnu z Gródka były piękne lny p. Ed- 

................  ’— munda Sandera z Janczyna; dobre gatunki weł- tyc w powiecie Jarosławskim; Elżbieta barono- 
ny z Chodorowa Elżbiety z hr. Lanckorońskich I wa de Vaux z Chodorowa w Bobreckim; Łą 
baronowej de Vaux, i z Jagielnicy Karola hr. I czyński hr. Henryk z Kutkorza w powiecie Zło-

cji krajowej. „Opis pana, pisze mi jeden z kore­
spondentów, pozostanie pamiątką po wystawie, 
zupełniejszą od innych; niechże wszyscy, co w 
wystawie udział brali, mają przynajmniej to za- 
duwoluienie, iż nie zostali w niej pominię i, że

Lubelskiem; p. Ustrzycki Włodzimierz z Czela-

Lanckorońskiego. Wełny w ogóle mieliśmy na czowskim.; Karol hr. Lanckoroński z dóbr Ko-

wraz z tą pamiątką pozostanie w literaturze 
ślad dobrej woli, jaką okazali na wezwanie lu-

wystawie bardzo małowystawie bardzo mało Gdyby nie okazy uaj- mama,-Jagielnicy i z Rozdołir; p. Jasiński Fran- 
przedniejszych gatunków wełny w pawilonie hr. ciszek z Zahajpola w Kołomyjskim; p. Gnoiński 
Alfreda Potockiego, namiestnika, możnaby mnie- Jan z Swidowy w Czortkowskim; p. Knee Aloj-

Jaryczowa w pow. Lwowskim; p. Piotrowski 
Michał ze Stodoł w pow. Opatowskim; p. Szy- 
balski Felicjan z Morawicy w pow. Krakowskim; 
p. Przecław Sławiński z Kleczy w pow. Wado­
wickim (wielki zbiór najlepszego gatunku nasion 
pastewnych i zbożowych); p. Adam Krajewski z 
Dubia w Brodzkim; p. Erazm Wolański z Czar- 
nokoniec; p. Jan Lityński ze Stanisławowa; 
Włościanie z gminy Kutkorza; Stefan hr. Za­
mojski z Wysocka w Jarosławskim; p. Sala Ok­
taw w Brodzkim; p. Dembowski Zygmunt z 
Kosienic w pow. Przemyślańskim; p. Klimkowicz 
włościanin z Krużki; p. Fredowicz włościanin z 
Kościjowa; p. Gizowski Józef z Mokrzan w pow. 
Mościckim; Stanisław hr. Badeni z Radziecho- 
wa w Kamioneckim (chmiel); p. Nawratil z Ro- 
manówki (chmiel); p. Emil Torosiewicz z Bró­
dek w pow. Lwowskim (chmiel); p. Stanisław 
Kotarski z Brzyska w Jasielskim (chmiel); Ka­
zimierz hr. Drohojowski z Krukienic w Mości- 
skim (chmiel); p. Władysław Śliwiński z Bere- 
źnik (chmiel); p. Henryk Janko z Hoszan w 
Rudeckim (chmiel); p. Leon Grotowski z Jać­
mierza w Sanockiem (chmiel); p. Michał Koku- 
rewicz z Toporowa w Brodzkiem (chmiel); p. 
Wasilewski Tadeusz z Sieńkowa w Kamionec­
kim (chmiel); Zdzisław hr. Tyszkiewicz z Kol- 
buszowy (chmiel); Ludwik hr. Krasiński z Ro­
hatyna (chmiel); p. Edward Weissman z Zawi­
dowie* w Gródeckim' (chińiel); p. Juljan Malczew­
ski; p. Teodor Kosterka; p. Tytus Kielanowski

z Kozłowa w Kamioneckim; p. Józef Jaruzelski 
z Jawornika ruskiego w Rzeszowskim (zboże); 
Spółka rolnicza zarejestrowana z poręką ograni­
czoną w Tarnopolu (chmiel).

Nie mogę się wdawać w ocenienie szczegó­
łowe wystawionych nasion zbożowych i w ogóle 
płodów rolniczych. Mniemam, że nasze pisma rol­
nicze zajmą się takowem i opiszą wartość nasion 
jakie mieliśmy na wystawie. Ja tylko powiedzieć 
mogę, że zboża lichego w ogóle nie było, i że 
wystawili je obywatele znani z racjonalnego go­
spodarowania i w ogóle wzorowi rolnicy. Chmie­
lu mieliśmy dosyć i to dobrego. Uprawa jego 
wzmogła się w ostatnich czasach, w Galicji. Li­
czne browary spowodowały wielu naszych oby­
wateli do zakładania plantacyj chmielowych, któ­
ry się u nas wybornie udaje.

Na wystawie nasion zbożowych i pastewnych 
mocno mnie zainteresowały zboża nadesłane przez 
włościan górnoszląskich pp. Jerzego Cieńciałę z 
Mistrzowie, Jana Kajzara, Jana Gaura i Jerze­
go Buczka. Wyborne ziarno jakie przysłali 
świadczy o rozumnem chodzeniu około roli bra­
ci naszych Górnoszlązaków. Wzięli oni udział 
w naszej wystawie za pośrednictwem Towarzy­
stwa rolniczego dla księstwa Cieszyńskiego. To­
warzystwo to jest polskiem; pracuje pilnie i po­
mimo małych środków, jakimi rozporządza, wie­
le dobrego zdziałało już dla rolnictwa w swojej 
prowincji. Galicyjskie Towarzystwa rolnicze po- 
winnyby wejść w korespondencję i w stały wza­
jemności stosunek z Towarzystwem cieszyńskiem, 
które dało dowód dobrego dla nas usposobienia 

I swoim udziałem w lwowskiej wystawie. Należy 
się mu za to szczególne uznanie.

(Dok. n)



sławszy trupem pole bitwy, zapędzili ją Turcy 
pogonią aż do Dewe Bojuuu, miejsca, tak nie­
dawno zwycięstwa a dziś jej porażki świadkiem 
będącego.

Detale odniesionego zwycięstwa, w urzędo­
wej, wczoraj ogłoszonej tutaj depeszy Muktara 
baszy zawarte są ważne, bo pokazują, że tak 
armia jak ludność cywilna nie upadły na duchu 
pomimo ostatnich wypadków, lecz przeciwnie go-' 
towe są stawiany wrogom opór do ostatecznych 
posunąć granic. Obrona Erzerum, przedtem pro­
blematyczna, dziś dzięki odniesionemu zwycięstwu 
nie tylko staje się prawdopodobną, ale jeszcze 
długo trzymać może w szachu przeważne siły 
nieprzyjaciela.

O stanie sił tych następujące mogę wam 
podać wiadomości, jak sądzę, prawdziwe.

Armia moskiewska w Azji podzielona jest 
na dwa wielkie korpusy. Pierwszy pod dowódz­
twem Loris-Melikowa liczący 30.000 ludzi oblę- 
ga Kars — drugi liczniejszy, bo z 40 000 prze­
szło żołnierza złożony, ścigał Muktar baszę, wy­
grawszy na nim dwie wyżej cytowane bitwy i 
dziś w tryumfalnym swym pochodzie pod Erze­
rum wstrzymany.

Co się tyczy Karsu, forteca ta zdaje się być 
dobrze zaopatrzoną. Dziesięciotysięczny jej gar­
nizon długo bronić się może, a wiemy z depeszy 
dowodzącego nią jenerała Kami baszy, że zrobio­
na o jej oddanie sommacja odrzuconą została. 
Proponowane w tej sommacji warunki były na­
stępujące: Garnizon wyjdzie wolno do Erzerum 
drogą przez się wybraną, zostawiając jednak na 
miejscu wszystkie swe wojenne przybory. Ofice­
rowie zachowają swą broń i osobiste bagaży — 
mieszkańcy miasta molestowani nie będą, a cho­
rzy i ranni, których ustępująca armia zabrać ze 
sobą nie będzie mogła, wszelką znajdą pomoc; 
nareszczcie 24 godzin zostawione zostało garni­
zonowi do przyjęcia lub odrzucenia tych warun­
ków. W depeszy swej Kami basza dodaje, że 
zwołana natychmiast po otrzymaniu sommacji 
rada wojenna jednomyślnie warunki te od­
rzuciła i ufna w cudowną protekcję proroka na 
wytrwałą do końca zdecydowała się obronę. 
(W obronie tej jak wiadomo szczupły, bo tylko 
10.000, garnizon Karsu uległ i twierdza zdobytą 
została; p. r.).

Tyczące się Erzerum dane, dostarczone nam 
świeżo były przez powracających ztamtąd na­
szych rodaków, do rozpoczętej tutaj organizacji 
polskiej wojennej należących. Podług ich opowia­
dań, stolica Armenii liczy 60.000 mieszkańców. 
Obrona jej składa się z trzech odrębnych linij.- 
cytadeli, murów miasta i fortów zewnętrznych. 
Forty mają być silne, dobrze zbudowane i opa­
trzone kazamatami sklepiouemi, mury miasta 
składają się z jedenastu bastjonów, połączonych 
kurtynami i są otoczone szerokiemi i głębokiemi 
fosami. Uzbrojenie twierdzy składa się z licznej ar­
tylerji przeważnie nowych dział Kruppa. Słusznie 
więc spodziewać się można, że wyżej wyrażona 
nadzieja zaciętego w tern miejscu oporu zawie­
dzioną nie zostanie.

Z europejskiej strony cisza u nas panuje zu­
pełna, inaczej zresztą być nie może przy prze­
rwaniu wszelkich komunikacyj z Plewną. Bądź 
ćobądź jednak pewnem jest, że mimo twierdzeń 
ateńskiej ajencji Reutera, Turcy Plewny nie o 
puścili i opuścić jej na teraz nie myślą. Węzłem 
na dzisiaj sytuacji w Bułgarji, są rozpoczęte już 
ruchy Mehemeta Alego baszy, i z tej właśnie 
strony oczekiwać, zdaniem naszem, trzeba wy­
padków, które w pędkim już czasie o losie tego 
rocznej zabałkańskiej kampanii rozstrzygną.

Powracający z Erzerum żołnierzy polscy, o 
których ^yżej wspomniałem, przynieśli nam smu­
tną wiadomość o śmierci jednego z pośród ich 
nielicznego .zastępu, kapitana Wernickiego, któ­
ry w niewolę przez Moskali pojmany, natych­
miast po sprawdzeniu przez sąd wojenny jego 
narodowości, rozstrzelanym został. Postępowanie 
takie, regułom cywilizowanej wojny przeciwne, 
wielkie w armii tureckiej wywołało oburzenie, 
a Muktar basza miał poprzysiądz, że pomści 
śmierć polskiego oficera.

W Konstantynopolu wzburzenie umysłów, 
o jakiem w przeszłym liście pisaliśmy, znacznie 
się teraz uspakaja Rządowa odezwa, w dzienni­
kach tureckich ogłoszona, łagodnemi słowy, po 
ojcowsku, że się tak wyrażę, zwraca uwagę mu­
zułmańskiej ludności, jak’ niestosownem jest w 
dzisiejszych tak trudnych okolicznościach gwał- 
townemi plakatami, przeciw urzędnikom pań­
stwa skierowanemi, spokojność publiczną za­
kłócać.

Ojcowskie to napomnienie tem skuteczniej- 
szem będzie, że się kończy zapowiedzią, iż au­
torów rewolucyjnych plakatów, gdyby pracy swej 
zaniechać nie chcieli, z sądami wojennemi za­
znajomią.

Zdziwicie się zapewne, gdy powiem, że po­
mimo tych burzliwych usposobień znacznej czę­
ści naszej ludności i pomimo wojny, tak w sto­
licy jak i w eałym kraju odbywają się obecnie, 
a w niektórych miejscach już się odbyły wy­
bory do parlamentu, i wszędzie odbywają się z 
całym spokojem. Jest to właśnie owa szczegól­
ność Turcji, wyróżniająca ją od wszystkicłi państw, 
że najważniejsze sprawy swoje przeprowadzać u- 
mie w niepodejrżanej niczem cichości.

Na zakończenie tego zbyt długiego listu 
niech mi wolno będzie kilka słów podać z miej­
scowej polskiej kroniki.

Na porządku dziennym u nas jest zawsze 
dyskusja nad stanowiskiem, jakie obecnie emigra­
cja wschodnia zająć powinna wobec kraju. Wię­
kszość emigracji zrozumiała, że rządzić Polską z 
Konstantynopola nie można, że jedyną wygnań­
ców rolą powinno być posłuszeństwo krajowi i 
gotowość na jego służbę, skoro i do jakiej nas 
powoła. Większość ta, jak to wam już donosiłem, 
zszeregowała się przy ludziach, którym jedynie 
polityczna działalność jest polecona, i zakładając 
sobie cel skromniejszy ale pożyteczniejszy, przyj­
ścia w pomoc licznym biedom w społeczeństwie 
naszem przez ogólną sytuację stworzonych, za­
wiązała się w Towarzystwo bratniej pomocy, 
dziś już ukonstytuowane i szczęśliwie funkcjonu­
jące. Mniejszość tymczasem z kilku osobistości, 
których ambicja ani zasługom ani uzdolnieniu 
nie odpowiada, bawi się w polityczne komitety, 
takie tylko założenie mające żeby wszelkiej szer­
szej, a od nich nie wychodzącej pracy bruździć. 
W patrjotyzmie ogółu emigracji mamy nadzieję, 
że zgubne te dążności uznania żadnego u niej i 
poparcia nie znajdą i prędko w nicość, z któ­
rej nigdy wychodzić nie były powinny, roz- 
wieją się.

Węgier, w interesie dobia Galicji i Węgier, dla 
podniesienia dobrobytu waterjalnego tych krajów 
ustanowiono przy zaprowadzeniu akcyzy cla i 
od nafty taki stosunek, ażeby różnica pomiędzy 
opodatkowaniem produktu krajowego a ocle­
niem towaru zagranicznego wynosiła najmniej 8 
złr. na cetnarze metrycznym bez względu na 
ażjo, a powtóre, ażeby przy wywozie za grani­
cę nafty tutejszej, opłacana akcyza zwracaną 
była.

Oprócz tego niechaj nam wolno będzie wy­
powiedzieć przekonanie, iż kupiec powinien być 
wolnym od akcyzy za znajdujące się w jego 
składach zapasy, gdyż byłoby to bardziej słu- 
sznem, ażeby państwo w pierwszym roku istnie­
nia akcyzy miało z niej dochód cokolwiek mniej­
szy, niż ażeby pojedynczy obywatele w skutek 
ustanowienia zanadto krótkiego terminu wejścia 
w życie ustawy, bez własnej winy byli narażeni 
na straty, dla niejednego bardzo dotkliwe, a któ­
re dla jednego lub drugiego mogą stać się nawet 
groźuemi.

Wreszcie mniemamy, iż byłoby najspra- 
wiedliwiej, ażeby ustawa miała obowiązywać do­
piero od 1. maja 1878 r., gdyż ten termin jest 
najsposobniejszym do tego, aby istniejące obecnie 
stosunki zmienione zostały zarówno bez szkody 
dla państwa, jak niemniej bez szkody dla poje- 
dyńczych obywateli.

H 1 „Gaz.
Wiedeń dnia 22. listopada.

(K) Po kilkudniowej, gorącej debacie ban­
kowej, nastąpiła dziś przerwa jednodniowa. Izba 
uchwaliła przystąpić do rozpraw szczegółowych 
nad statutem bankowym. Zanim jednak do tej 
uchwały przyszło, toczyła się walka zacięta w 
Izbie, walka, jakiej oddawna w „teatrze Schmer 
ling4 nie było. Ażeby przyszło do tej uchwały, 
musiał rząd i jego poplecznicy wyruszyć na wo­
jenną widownię z całym zasobem artylerji, któ­
ra wprawdzie dużo strzelała, jednak nie bardzo 
celnie. Pretis, Herbst i dr. Unger silili się ka­
żdy w swoim rodzaju bronić pozycji ugodowej a 
kiedy dowcipy ministerjalne nie dopisywały, wte­
dy sofizmata dr. Herbsta szły w pomoc zagrożo­
nemu statutowi. Bądź co bądź, gabinet ks. Au- 
ersperga odniósł z tej walki rodzaj zwycięstwa 
Pyrhiisowego. Publiczność przekonała się, że 
nie szczególnych mówców ława ministerjalna po­
siada. O p, ministrze „od gadania" powiadają, że 
on nie mówił, tylko śpiewał kuplety polityczne. 
Złośliwości tej trudno odmówić podstawy. Mini­
ster Unger rzeczywiście nie umiał się w swe 
mowie wzuieść na stanowisko poważne, skon 
dla robienia dowcipów musiał się zapożyczać 
u „Uolksangerów" produkujących się w„Orfeum“. 
Chociaż p. Unger mówił z zapałem w interesie 
Węgrów, to przecież nieznalazł się w węgier­
skiej publicystyce nikt, prócz Maurycego Jokaja, 
ktoby jego mowę pochwalił. — We Wiedniu 
fiasko, w Peszcie to samo. P. minister „od gada­
nia" stał się Hamanem politycznym.

Jutro rozpoczyna się debata szczegółowa. I 
ta zapowiada nową i zaciętą walkę. Ciekawi je­
steśmy, czy delegacja galicyjska z fortecy „za­
sady" zdoła skutecznie bronić poprawek, które 
w interesie Galicji, stawiać zamierza?

Austrjaeka deputacja kwotowa odbędzie dziś 
w wieczór posiedzenie, a w Wydziale ugodowym 
rozpoczyna się jutro rozprawa ogólna nad taryfą 
cłową. Równocześnie i Wydział budżetowy daje 
znowu po prótkiej przerwie znak życia, rozpo­
czynając dziś dalsze swe prace.

Dowiaduję się, że w klubie ruskim zacięta 
toczy się obecnie borba, która grozi solidarności 
klubu. Od upadku Karsu jak grzyb po deszczu 
powstała w tym klubie prawowierna „słowiańska 
opozycja", która nie chce się więcej kłaniać tak 
nisko panom ministrom, i nie chcąc rznąć 
p r y s i u d na pasku centralistów, notabe­
ne czując za sobą silny zapach juchtu. Przy- 
wódzcami opozycji są ichmościowie Zakliński i 0- 
zarkiewiez, którzy nie poprzestając na słowach, 
zdobyli się nawet ostatniemi czasy na odważny 
czyn. Jako prawowierni Słowianie nie chcieli 
oni głosować za statutem bankowym, i podczas 
głosowania wyszli do „Cafóe parisienne", gdzie 
dobrodzieje „nastojaszcźe" zagrali sobie w krę­
giel’i. .,

Na wiedeńskiej giełdzie znowu wieje wiatr 
medjacyjny. Dziś krążyła tam pogłoska, że Wy­
soka Porta miała przez ks. Reussa zrobić Mo­
skwie propozycje pokojowe, które w głównej kwa­
terze cara bardzo dobrze miały być przyjęte. 
Giełda poszła tak daleko, że dziś już była na­
wet w położeniu oznaczyć miejsce przyszłego po­
kojowego kongresu. Ma nim być Bukareszt. 0- 
czywiście, że cała ta pogłoska nie ma podstawy.

Konstantynopol d. 14. listopada.

Na azjatyckiem w Armenii polu walki, jak 
w Europie nad Łomem i pod Plewną, usiłują 
Moskale stauowczem zwycięstwem, któreby blas­
kiem swym pokryło dosychczasowe niepowodze­
nia, zakończyć tegoroczną kampanię. Oprócz ho­
noru wojskowego, tak dotychczas nieszczęśli­
wie zaangażowanego, do stanowczego budzi ich 
działania jeszcze nieubłagana konieczność; — i 
rzeczywiście: w cóż się obrócą wśród zimy te 
masy wojska, z obu stron rzucone na Turcję, 
jeżeli Plewna dalej jak dotąd heroiczny stawiać 
będzie opór, jeżeli Sulejman utrzymać zdoła swe 
pozycje naprzeciw armii następcy tronu, jeżeli 
Kars prędko się nie podda a Muktar basza zre­
organizowawszy się na nowo pod zasłoną murów 
Erzerumu, znowu najeźdźcy czoło stawić zdoła ?

Tym wysiłkom, że tak je nazwiemy. in ex- 
tremie, szczęście uśmiechać się zdało: w Europie, 
nadeszłe znaczne posiłki pozwoliły najezdniczym 
siłom wystąpić zaczepnie, i zaraz pierwszym na­
przód ruchem, przecinając komunikacje Plewny, 
szalę walki na swą przechylić stronę. Usłużne 
ajencje już nawet światu ogłosiły, jakoby Osman 
basza brakiem amunicji i żywności zmuszony, 
Plewnę opuścił; w Azji rzeczy się miały jeszcze 
nierównie gorzej -. — pierwsza przegrana Muk- 
tara pod Adadża-Dagh i następująca po niej 
klęska tego jenerała pod Dewe-Bojunu, zdawały 
się kończyć wszelki z tej strony opór przeciw 
zwycięskim postępom Moskali. Ostatnia szczegól­
niej bitwa, w której dowódzca turecki utrzymać 
się nie zdołał w pozycjach, jakie dniem jeszcze 
przedtem za niezdobyte ogłaszał, zdawała się 
stanowczą, a rozpaczliwy ton oficjalnych depesz, 
wyraźnie i bez ogródek poniesioną klęskę zupeł­
nej dezorganizacji armii i tchórzostwu oficerów 
przypisujących, wszelką nadzieję, myśl nawet 
prędkiego odwetu usuwał.

W takich to trudnych okolicznościach ener­
gia i żywotność sił Turcji znowu i niespodzie­
wanie świat zadziwiły. Ta armia tak surowo 
przez własnego wodza sądzona, zwycięzko ode­
przeć zdołała nieprzyjaciela, który powodzeniem 
ośmielony chciał wstępnym bojem i uzbrojone za­
ledwie na jego przyjęcie obrony Erzerum zająć.

Śmiałość ta drogo kosztowała Moskwę. Za­

Z teatru wojny.
Naddunajski teatr wojny.

Rekonesans poniedziałkowy Sulejmana ba­
szy, jak się okazuje dzisiaj z depesz korespon­
dentów dziennikarskich, uwieńczony został wcale 
nie złem zwycięstwem. Moskale w raporcie swym 
urzędowym przyznali się, iż musieli cofnąć się z 
Pyrgosu i ustąpić-go Turkom. Tymczasem dzi­

siaj okazuje się, że nietylko opuścili oni Pyrgos, 
; ale i Moczkę, i że w utarczkach na obu tych 
punktach stracili przeszło 1.000 ludzi. Zabawną 

■jest wszakże rzeczą, że Moskale w pierwszym 
swym raporcie przyznali się do porażki; ale gdy 
zobaczyli, że Turcy przez dwa dni nic o zwy­
cięstwie swem nie donoszą, poczęli się więc wy­
cofywać, ale ponieważ niepodobna im było wprost 
powiedzieć, że wszystko to, co w pierwszym 
swym raporcie donieśli, było kłamstwem, więc 
wycofanie się swoje nawiązali do tych szczegó­
łów, które najlakoniczniej w pierwszym raporcie 
wyrażone były, a więc do liczby rannych i za­
bitych. Tym sposobem powstał drugi raport o 
tym rekonesansie poniedziałkowym, wczorajszy, 
donoszący, że Moskwa straciła tylko 180 ludzi 
a Turcy aż 400. Dlaczego tak mało Turków? 
Cóż szkodziłoby Moskalom więcej ich zabić na 
papierze ?

Korespondent Daily Telegraph. przebywający 
w Sofii donosi, że 16. b. m. toczyła się bitwa 
pod Orhanie, a właściwie pod Wraczą. (wioską 
leżącą na południe od Orhanie na drodze do 
Sofii a nie miasteczkiem Wraczą, leżącem po­
między Plewną a Berkowaczem) i że podczas 
tej bitwy Orhanie, opuszczone dobrowolnie przez 
Turków, znajdowało się w ręku Moskali. Wia­
domość ta, zwłaszcza, o ile rzecz Orhanie doty­
czy, byłaby niewątpliwie obawą przejęła wszy­
stkich przyjaciół Turcji, gdyby to zajęcie przez 
Moskali Orhania nie było chwilowym epizodem, 
niemającym żadnych doniosłych następstw; i 
gdyby nadto bitwa pod Wraczą nie była się 
skończyła klęską Moskali. Właśnie pobici pod 
Wraczą, musieli oni cofnąć się i opuścić Orha­
nie. Faktem jest albowiem, jak to stwierdza 
dzisiejszy urzędowy telegram turecki, że Mehe- 
met Ali we czwartek przybył już do Orhanie i 
tam prawdopodobnie kwaterę swą założył.

Depesza korespondenta Daily Tclegraph, 
opisująca tę bitwę pod Wraczą, brzmi jak na­
stępuje :

„Szakir basza dowiedziawszy się d. 16 bm., 
że Moskale posuwają się naprzód z Jabłonicy, a 
nadto przekonawszy się, że Orhanie nie da się 
utrzymać, kazał tę pozycję wojskom swoim opu­
ścić, ale wprzódy zniszczyć szańce i spahć most. 
O milę na południe od Orhanie, pod Wraczą, na 
stokach Bałkanów zajęli Turcy stanowiska bar­
dzo silne, składające się z licznych amfiteatral­
nie zbudowanych redut. Obydwa końce półkola, 
tworzącego stanowiska tureckie, ubezpieczono re­
dutami i podwójnemi szańcami. Przed frontem zaś 
stanowisk tureckich rozciągała się szeroka równi­
na, idąca aż do Orhanie i niedająca żadnej osło­
ny nieprzyjacielowi, a szczególnie jego artylerji 
Pochyłość zaś od stanowisk tureckich ku tej ró­
wninie była bardzo spadzista. Dodać jeszcze mu­
szę, że stanowisk tureckich nie można obejść, 
chyba maszerując na Etropol, co też Moskale 
wykonać usiłowali.

„Z rana o świcie zajęli Moskale Orhanie, i 
w dwóch kolumnach wyruszyli na równinę; a z 
armat swych, poza drzewami Orhanie ustawio­
nych zaczęli gwałtownie wprawdzie, ale bezsku­
tecznie ostrzeliwać prawe skrzydło Turków. — 
Działa tureckie odpowiadały skutecznie.

„Gdy się przekonali Moskale, że artylerją nic 
nie wskórają, przystąpili do szturmu. Trzy silne 
kolumny piechoty moskiewskiej, przypuściły z 
trzech stron atak do tureckich pozycyj.

„Turcy dozwolili atakującym zbliżyć się jak 
można najbardziej, a potem z całego półkola 
sypnęli na moskiewskie kolumny morderczym 
ogniem, podczas gdy artylerja turecka nie do 
zwalała zbliżyć się moskiewskim baterjom. Mo- 
s' ale przypuszczając widocznie, że Turków jest 
mało, powtarzali kilkakrotnie swe szturmy, ale 
każdym razem napróźno, a prócz tego zmuszeni 
zostali cofnąć swoje armaty. Spostrzegłszy to 
Turcy, wypadli ze swych stanowisk, zaatakowali 
Moskali niczem niezasloniętych, i uciekających 
pędzili przed sobą aż do stóp górskich ścieżek, 
gdzie ściganie ustało.

„Atak Moskali na Etropol w podobnyż spo­
sób odpartym został, tak, że Turcy tego dnia 
na całej linii odnieśli zwycięztwo. Pomyślne te 
wypadki ożywiły ducha tureckich żołnierzy. Spo­
dziewają się tu, że za nadejściem Mehemeta 
Alego, oczyszczoną zostanie cała droga z Orha­
nie do Plewny."

Azjatycki teatr wojny.

Po wzięciu Karsu na armeńskim teatrze woj­
ny zapanowała chwilowa cisza. Cała armia mo 
skiewska koncentruje się obecnie pod Erzerum, 
gdzie główne dowództwo obejmie zdobywca Karsu 
Lorys Melików. Zanim wszystkie moskiewskie od­
działy, stojące dotąd w Ardahanie, Karsie, Kagis 
manie i innych pogranicznych punktach, zbiorą się 
w jedną masę, żeby całą swą siłą odrazu zdruzgo 
tać armię turecką i zdobyć stolicę Armenii Erze­
rum; zanim, powtarzamy, koncentracja ta wojsk mo­
skiewskich będzie uskutecznioną — Muktar basza 
silnie się wzmocni wciąż przybywającemi wojskami 
i ostatecznie pozyszcze silnego sprzymierzeńca w 
postaci zimy. A zima w Armenii jest tak śnieżna i 
mroźna, tak niszczy wszelką możebność komunika­
cji, że już sama jest w stanie potężną nawet armię 
sprowadzić do zera. Dobrze to wiedzą Moskale i 
dlatego na gwałt spieszą się zdobyć Erzerum, żeby 
potem módz się posunąć w południową dolinę Eu 
trato, gdzie zimy prawie wcale nie bywa. Dzisiej­
szy telegram z Konstantynopola donosi, że Heiman 
zażądał od Muktara dobrowolnego oddania Erzerum, 
bo twierdza ta jakoby w żaden sposób nie może 
się oprzeć zjednoczonym siłom moskiewskim, więc 
opór Turków doprowadzi tylko do niepotrzebnego 
prze.ewu krwi. Naturalnie, że Muktar odrzucił tak 
dziwaczną propozycję, — śnać na słowo nie wie­
rzy Moskalom, że są oni tak silni a Turcy tak 
słabi, iż wcale już nie mogą siłami się mierzyć; a 
forpocztowe utarczki, które według londyńskiego 
telegramu Deutsche Zeitung, ciągle się toczą na 
Dewe-Bojun i ciągle wypadają na niekorzyść Mo­
skali, nie mogą zapewne posłużyć na zmianę opinii 
Muktara, że armia jego śmiało jeszcze może ode­
przeć nacisk moskiewski.

Wiara we własne siły nie przeszkadza jednak 
Turkom przewidywać ewentualność, że Erzerum 
będą musieli opuścić i cofnąć się w kierunku ró­
wnoległym z południowym brzegiem Czarnego mo 
rza. Ostrożność, zdobyta ciężkiemi ofiarami, nau­
czyła ich gotowości na największe nieszczęścia. 
Dlatego to w ostatnich czasach zarządzili olbrzy­
mie roboty w celu ufortyfikowania całej drogi z 
Brussy, t. J. od brzegów Bosforu, aż do Erzinghanu. 
Wkrótce więc Trebizonda, Ofi i Synopa, które są 
już morsklemi twierdzami , opaszą się liniami 
szańców, broniących te porty od strony lądu.

Moskale także nie gardzą obronnemi wałami. 
Donosiliśmy już, że cały oddział moskiewskich sa­
perów furtyfikuje Toprak-Kale. Teraz się dowiadu­
jemy, że te same roboty dokonywają w Ardahanie, 
Kagismanie, Karsie i na przełomie Saghanluckich 
gór, gdzie w otwartem polu budują oszańcowany 
obóz, a raczej twierdzę, która zabezpieczy im swo­
bodny ruch z Karsu na Erzerum. Trzeba przyznać, 
że zbudowanie takiej twierdzy jest rzeczą bardzo 
rozumną. Gdyby tam stała twierdza turecka, to,

Sprawozdanie
z obrad zgromadzenia urzędników Rad powiato­
wych, odbytego we Lwowie w dniach 23. i 24.

września 1877.
(Dokończenie).

Zgromadzenie uznało jednakże znaczną wię 
kszością, że wymiana opinii o sprawach biurowych 
w gronie urzędników' Rad powiatowych niemoże 
ubliżać w niczem autonomicznym prawom tych 
władz. Była to przeto tylko poufna wymiana zdań 
o przedmiotach, nad których dobrem urzędnicy Rad 
powiatowych zawodowo pracują; i jako taka ma 
ona znaczenie osobistej opinii biorących udział 
w rozprawie. Na zgromadzeniu urzędników Rad 
powiatowych była mowa o sprawach służbowych, 
lecz nie głosowano nad wyrażonemi w tym wzglę­
dzie zdaniami i nie dotykano nawet pytania, czy 
i w jakiej formie opinie te mają być przedłożone 
pojedynczym Wydziałom do wiadomości. Jeżeli 
przeto w niniejszem sprawozdaniu czyni się o nich 
wzmiankę, to dlatego, iż wiele ze świetnych Wy­
działów powiatowych, których urzędnicy wzięli 
udział w zjeździe, wyraźnie poleciły tymże urzę­
dnikom, ażeby zbadali przy tej sposobności, jakich 
norm trzymają się inne Wydziały powiatowe w za­
łatwianiu pewnych spraw urzędowych.

Otóż na podstawie doświadczeń poczynionych, 
uznali prawie wszyscy urzędnicy Wydziałów po­
wiatowych, biorący udział w dyskusji, że skontra 
urzędów gminnych .na miejscu przeprowadzone oka­
zały się pod każdym względem najskuteczniejszym 
środkiem do uporządkowania spraw gminnych. Je­
dno takie skontrum — sprężyście a z taktem prze 
prowadzone, przerwało zakorzenione od długich lat 
nadużycia. Ponieważ zaś bieżące sprawy kancela­
ryjne nie pozostawiają sekretarzom Rad powiato­
wych tyle czasu wolnego, ażeby mogli dużo jeź­
dzić po komisjach, dlatego zachodzi potrzeba utrzy 
mywania przez powiaty osobnych lustratorów gmin, 
celem ustawicznego doglądania czynności urzędów 
gminnych i skierowania ich na właściwe tory.

Największą trudność w doprowadzeniu do po­
rządku czynności kancelaryjnych zwierzchności 
gminnych, szczególniej po wsiach, sprawia brak 
uzdolnionych należycie pisarzy gminnych. Nie ma 
jednakże środka na to, ażeby tak prędko można 
brakowi dobrych pisarzy zaradzić. Za to bowiem 
wynagrodzenie, jakie zazwyczaj po wsiach pobie­
rają pisarze, w rzadkich tylko wypadkach może 
zdarzyć się pisarz światlejszy. Możliwem to jest 
tylko wtedy, jeżeli osoby z innych stanów przyjmą 
załatwianie pisarki jako zajęcie uboczne, albo też 
jeżeli kilka gmin wspólnie opłacać sobie zechcą je­
dnego porządnego pisarza, do czego jednak wło­
ścianie z trudnością wielką nakłaniać się dają. 
Jako środek stosunkowo dość łatwy, ażeby wpro 
wadzić jaki taki ład w urzędowaniu zwierzchności 
gm nnych nawet przy lichych pisarzach możnaby 
zalecić, ażeby w budżety Reprezentacji powiato­
wych wstawiane były odpowiednie kwoty na za- 
kupno druków gminnych, co umożliwiłoby nastę­
pnie Wydziałom powiatowym zaopatrywać wszystkie 
gminy swojego powiatu bezpłatnie w sporządzone 
podług jednego wzoru dzienniki podawcze, księgi 
kasowe, księgi uchwał, rejestra kar, wykazy szar- 
warkowe — jednem słowem w wszelkie druki i 
formularze kancelaryjne. Pociągnęło by to za sobą 
wydatki, które w bardzo rzadkich wypadkach prze­
niosłyby pół centa powiatowego dodatku do podat­
ków (co zresztą gminy zaoszczędziły by we włas 
nych wydatkach na potrzeby kancelaryjne), a cały 
tok urzędowania zwierzchności gminnych zostałby 
tym sposobem sprowadzony na tory pewnego sy­
stemu jednolitego.

Co się tyczy kasgminnych pożyczkowych, to 
skonstatowano, iż znajdują się one z powodu złej ad­
ministracji, z bardzo nielicznemi wyjątkami w sta­
nie najsmutniejszym. W c wielu miejscowościach 
niema nawet nadziei uratowania rozpożyczonego 
lekkomyślnie funduszu zapomogowego. Zważywszy 
przeto, że przy teraźniejszym stanie oświaty ludu 
porządne prowadzenie rachunków kasowych po 
wsiach, bez czego kasy chociażby najmniejszej nie­
podobna długo utrzymać, jest zazwyczaj absolutnie 
nie możliwem, gdy znowu z drugiej strony są dla 
tegoż ludu nieodzownie potrzebnemi zakłady, w któ­
rych miałby on otwarty uczciwy kredyt osobisty- 
uznali zgromadzeni urzędnicy Rad powiatowych, 
że dalsze mnożenie gminnych kas pożyczkowych 
jest w teraźniejszych stosunkach mniej pożądanem.

Natomiast wszelkiemi siłami dążyć należy do 
powiększenia liczby stowarzyszeń zaliczkowych, w 
myśl ustawy z 9. kwietnia 1873 zorganizowanych 
i że do nich ściągać należy w obrót pożyteczny 
kapitały gminne, dotychczas w licho zazwyczaj 
oprocentowanych papierach lokowane.

W końcu wybrało zgromadzenie deputację, 
złożoną z panów Chełmickiego z Grybowa, Meru- 
nowicza ze Lwowa i Mokłowskiego z Kosowa w 
celu złożenia uszanowania wysokiemu Wydziałowi 
krajowemu jako zwierzchnej władzy autonomicznej 
w kraju. Z powodu nieobecności we Lwowie mar­
szałka krajowego, przyjął depotację zastępca jego 
Wny Oktaw Pietruski. Życzył on jak najlepszego 
powodzenia postanowieniu urzędników Rad powia­
towych starania się o stabilizację ich posad i o za­
opatrzenie, uznając za słuszne ich zapatrywanie, 
iż dobro służby wiele ua tem zyskałoby, gdyby 
biura Wydziałów powiatowych nie były poruczane 
niestabilizowanym urzędnikom , którzy pracować 
muszą pod ustawiczną presją myśli o tem, iż nie 
są zabezpieczeni na swojem stanowisku, że przy­
szłość ich i ich rodzin nie jest zabezpieczoną.

Na tem zakończone zostały obrady zjazdu. 
Lwów dnia 8. listopada 1877.

Z upoważnienia zjazdu urzędników Rad powiatów. 
Teofil Merunowicz.
Ferdynand Kamil Krischke. 
Krzen Edmund.

ronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 2i. listopada.

— W niedzielę o godz. 6tej odbędzie się w 
sali ratuszowej posiedzenie komitetu wyborczego 
obszerniejszego. Członkowie tego komitetu wybrani 
na zgromadzeniu wyborczem we wtorek, zostali o 
tem uwiadomieni kartami korespondencyjnemi.

— Dowiadujemy się, że wszystkie roboty przy 
budowie gmachu sejmowego będą oddane miejsco­
wym przedsfębloroom, gdyż wiedeńska firma, która

Moskale nie byliby teraż panami północnej' Ar­
menii.

Okopy i bastjony Karsu Moskale uzbroili we 
własne działa, sprowadzone z Aleksandropola, a 
działa zabrane w Karsie odesłali do Moskwy, gdzie 
będą je z miasta do miasta wozili, żeby naród wi­
dział czego też brat cara dokonał, i żeby podzi­
wiał potęgę Romanowów, chociaż właściwie musiał 
by tylko podziwiać potęgę własnego złota, którem, 
jak niektórzy denuncjują, zdołano otworzyć bramy 
Karsu. Nie ma w tej w'ersji nic absolutnie niemo- 
żebnego. Jeszcze Filip Macedoński powiedział na 
podstawie własnego doświadczenia, że nie ma na 
świecie tak potężnej fortecy, którejby nie zdobył 
osioł, naładowany złotem.

wniosła najniższą ofertę, nie daje takiej gwarancji, 
któraby zasługiwała na uwzględnienie oferty. Ro­
boty ziemne już się rozpoczęły a z autograficznego 
planu, który dołączony był do pisma technicznego, 
wychodzącego we Lwowie p. t. Dźwignia, przeko­
naliśmy się, że pod względem okazałości i orna 
mentyki gmach sejmowy przewyższy politechnikę. 
Spodziewamy się i część ogrodu jezuickiego naprze­
ciw głównego frontu gmachu nowego będzie odpo­
wiednio urządzona.

— Nie możemy pojąć, co się dzieje z naszem 
oświetleniem niby to gazowem. Płomienie naszych 
miejskich latarń gazowych mniej daleko roznoszą 
światła, aniżeli lamp naftowych i rzecz istotnie 
dziwna, że kiedy wszystkie lampy gazowe prywa­
tne, zawieszone przed sklepami, bardzo jasno świe- 
eą, naszych miejskich latarń trzeba szukać dopiero 
wśród ciemności.

— W majętności swojej w Górze Ropczyckiej 
zmarł 23. bm. hr. Kazimierz Stadnicki, prezes Ra­
dy powiatowej Ropczyckiej.

— Maurycy Rosenthal, stypftdysta-sąjjfydzlalu 
krajowego, znany już z przeszłorocjpego koncertu, 
który mu tyle zjednał pochwał, wystąpi 27. bm. 
z koncertem w sali ratuszowej. Znakomity ten 
dziś już pomimo dziecięcego wieku pianista, dawał 
niedawno temu koncert w Krakowie, a tak kryty­
ka jak i publiczność przyjęła go z prawdziwym 
entnzjazmem.

— Józef Grzymała hr. Jabłonowski ofiarował 
tutejszemu Zakładowi ciemnych w darze 400 złr. 
w. a. na fundusz budowy oddziału przytułkowego 
dla dziewcząt ociemniałych,

—- Otrzymaliśmy następne pismo od Zarządu 
muzeum narodowego w Rapperswylu: „47ma rocznica 
29. listopada. Zwracamy uwagę publiczności pol­
skiej na stosowność i potrzebę obchodzenia wszę­
dzie, gdzie to jest możebnem, 47. rocznicy powsta­
nia listopadowego. Niech w Paryżu, Londynie, Ber­
linie, Lipsku, Dreźnie, Monachium, Wielniu, Flo­
rencji, Rzymie, Stambule, tak jak w Rapperswylu 
i Genewie hołd będzie oddany zbrojnej protestacji 
Polski w roku 1830, i walce narodowej o niepo­
dległość ; walce, do której mają niespożyte prawo 
ujarzmione ludy. Przecież sama Moskwa wzywa je 
dla mniemanego oswobodzenia Słowian tureckich. 
Kto przeczy prawu wyswobodzenia służącemu Pol­
sce, nic z nią wspólnego mieć nie może. Wprawdzie 
obecnie vszelkie porwanie się w kraju do oręża 
byłoby zgubnem i posłużyłoby tylko wrogom na­
szym ; ale to się z czasem zmienić może. W obecnej 
chwili ciężarnej olbrzymiemi wypadkami, obchód tej 
rocznicy ma jeszcze większą uiż zwykle doniosłość, 
i powinien być o ile możności świetnym. W niektó­
rych miastach czynią się w tym celu przygotowa­
nia. W muzeum narodowem w Rapperswylu tego 
roku tak jak w latach poprzednich, oddany będzie 
z udziałem cudzoziemców’, hołd stuletniej walce 
polskiej o niepodległość z powodu 47ej rocznicy 
listopadowej.

Zamek w Rapperswyl dnia 20. listopada 1877. 
Zarząd muzeum Narodowego*

— Mianowania. Rada szkolna krajowa za­
mianowała tymczasowego nauczyciela Antoniego 
Draglowskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej męzkiej w Tarnopolu, tymczasowego nau­
czyciela Onufrego Przysłupskiego rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Kamionce wołoskiej, 
nauczyciela Tomasza Zonteka rzeczywistym nau­
czycielem kierującym szkołą etatową w Brzeszczach, 
tymczasowego nauczyciela Prokopa Kocana rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Łuczyńcach, 
nauczyciela Feliksa Łukomskiego rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Czernicy, zastępcę 
nauczyciela Jana Mosza recie Schwarz berga rzę- . 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Pietrzy- 
cach, tymczasowego nauczyciela Dyonizego Kruszel- 
nickiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etato 
wej w Zurwanicy, tymczasowego nauczyciela Teo­
dora Sawickiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Mikłaszowle, tymczasowego nauczyciela 
Wojciecha Kostrzęba rzeczywistym nauczycielem w 
Trościańcu wielkim, nauczyciela Stanisława Szurka 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Ra­
ciborowicach, nauczyciela Romualda Olszewskiego 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Fi- 
lipowcach, nauczyciela Jana Melecha rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Monastercu i nau­
czyciela Pawła Ławrowa rzeczywistym nauczycie­
lem starszym szkoły etatowej w Obertynie.

~ Sambor 23. listopada. (Pożar.) Dziś około 
godziny 11 rano powstał ogień w Samborze; spa­
lił się dach na budynku miejskim, w którym umie­
szczona była szkoła gimnastyczna; dzięki usiłowa­
niom straży ogniowej, pomimo silnej burzy zloka­
lizowano ogień i skończyło się na tym jednym bu­
dynku.

Dnia wczorajszego nadszedł telegram do Sam­
bora, donoszący o ciężkiej chorobie, którą dotkię- 
ty został p. Zygmunt br. Romaszkan. Sędziowie 
przysięgli, koledzy tegoż, którzy zjechali się'do 
Sambora, opłakują tę smutną wiadomość, i życzą 
p. Romaszkanowi, by na przyszłą kadencję Bóg 
najwy^zy udzielił mu zdrowia.

Jeden z sędziów przysięgłych.
W- Przemyśl, 20. listopada. (Przedstawienie 

amatorskie.) W ostatnim liście obiecałem wam prze­
słać sprawozdanie z pierwszego przedstawienia te­
atru amatorskiego, urządzonego na dochód budowy 
ochronki — dotrzymuję więc obietnicy. Jak pisałem 
składało się to przedstawienie z homedyj: hr. Fre­
dry „Świeczka zgasła" i M. Bałuckiego „Teatr 
amatorski." Wybór sztuk byt tego rodzaju, iż jak­
kolwiek wiedzieliśmy, że komitet urządzający przed­
stawienie rozporządza dobremi i już wypróbowa­
nemu siłami, obawialiśmy się, aby nie przecenił 
tych sił i aby przedstawienie pod wzgędem arty­
stycznym nie wypadło miernie. Tymczasem miłego 
doznaliśmy wrażenia, widząc przedstawienie tak 
gładkie, jak gdyby nie dyletanci lecz rutynowani 
aktorzy na deskach występowali. Djalog pierwszej 
z komedyj szedł żywo, akcja występujących osób 
odpowiadała też żywości słów, całość rozwijała się 
bardzo gładko. Sztuczka ta jednak łatwiejszą jest 
do przedstawienia przez amatorów, u których mo­
żna zawsze spodziewać się pewnej elegancji, czego 
komedja wymaga. Lecz druga komedja „Teatr ama­
torski", choć jest tak wesołej treści, iż graniczy z 
farsą, jest już z tego powodu trudną, zwłaszcza 
dla dyletantów, iż djalogi między występującemi 
osobami niejako się wymijają — tu się zawiązują 
tam milkną, potrzebna więc jest żywa akcja i wpa­
danie sobie w słowa. Z tego zadania wywiązali się 
amatorowie nadspodziewanie dobrze, i potrafili n- 
trzymać się w granicach wyższej komiki. Gdyby 
wolno było uchylić incognito dyletantów, uczynili­
byśmy to tem chętniej, iż musielibyśmy oddać hołd 
niejednemu, wrodzonemu talentowi. Ponieważ zaś 
tego uczynić nie wypada — trzeba się więc ogra­
niczyć na ogólnych pochwałach — bo do zganienia 
pozostałoby bardzo nie wiele, maleńkie usterki bo­
wiem zniknęły wobec całości dobrej.

O ile wiemy cel przedstawienia osiągnięty, 
czysty dochód około 150 zł. wpłynie do kasy ko­
mitetu budowy ochronki, a my spędziwszy wieczór 
mile, mamy tę pociechę, iż wiemy że pieniądz na 
zabawę wydany, przyczynił się do ulżenia nędzy 
biednych sierót.

Drugie przedstawienie ina się odbyć w pierw- 
s»y.-h dniach grudnia, a graną będzie kouiedja p.



- ---- N*e wątpimy, iż dru- gniętego kresu, po za którym znalazłby w Anglii
gie^ ^przedstawienie wypadnie tak świetnie jak jawnego i stanowczego przeciwnika.

Do Daily News donoszą z W[eron Kale d.
— Wiżnica nad Czeremoszem 20. listo- 20. listopada: Wczoraj odbył w. ks. Michał uro- 

................. - - ■ • • czysty wjazd do Karsu, gdzie odebrał hołd od

Blizlńskiego „Pan Damazy.

pierwsze.

pada. (Teatr, p. Baczyńskiego.) Od tygodnia prze­
szło bawi w miasteczku naszem towarzystwo dra­
matyczne ruskie, pod dyrekcją p. Baczyńskiego i 
przedstawieniami swemi dawanemi w języku pol­
skim i ruskim, umila nam długie zimowe wieczory.

Towarzystwo to odznacza się staranną dy­
rekcją, dobrymi artystami i doborowym repertoa- 
rem. Tak np. przedstawiano między innemi „Re­
wizora z Petersburga” Gogola, „Damy i liuzary”

mieszkańców. Jak się teraz okazało, wynosiła 
załoga 20.000 ludzi, a w ataku wzięło udział 
tylko 18.000 Moskali. Miasto jest przepełnione 
chorymi i rannymi Tarkami. Tyfus grasuje, a 
jest wielki brak lekarzy. Panują wielkie mrozy. 
Tatarzy i inna hałastra plondrują miasto, lecz 
jeszcze dzisiaj będzie porządek przywrócony. 
(Jak wiadomo plądrowały wojska moskiewskie

Fredry w języku ruskim i „Mazepę11 Słowackiego 
w języku polskim. Licznie zgromadzeni widzowie 
odnieśli z tego ostatniego przedstawienia jak naj­
milsze wrażenie; pani Baczyńska, artystka w ca-

i Ardahan, winę jednak zwaliwszy ua Kurdów. 
Pod Karsem są Tatarzy kozłem ofiarnym. Plą­
drowanie pokazuje się środkiem, za pomocą któ­
rego święta Moskwa cywilizację szerzy. Uwagamusze Wra/ieillc , paui uabtjuoAo, J r> \ T • • 1 • • z . ,,

łem słowa tego znaczeniu, która mogłaby być ozdo- red. Pressy.} Liczni chorzy 1 jeńcy stają się dla 
bą każdej sceny, odegrała rolę Amalji istotnie po .Moskali wielkim kłopotem. (Presie.) 
mistrzowsku. P. Gębicki w roli wojewody do łez’ Konstantynopol d. 22. listopada. W 
poruszył słuchaczy w akcie ostatnim; Zbigniewa skutek depeszy beja Tunisu, udadzą się temi 
odegrał młody ale wiele obiecujący artysta p. dniami tureckie wojenne statki do Tunisu po 
Kozłowski z całym zapałem prawdziwego artysty, 5.000 wojska posiłkowego, już dawniej Porcie 
a p. Kitschman w roli króla i p. Baczyński w roli przyobiecanego.
Mazepy zupełnie zadowolnili publiczność. Pcństwu1 . Softowie w Erzerum utworzyli dwa bata- 
Baczyńskim należy się uznanie za wytrwale dążę-jhony, które Muktar basza przydzielił do wojsk 
nie po ciernistej drodze artystów dramatycznych i nieregularnych.
wdzięczność od nas za zaznajomienie nas z arcy-1 Londyn d. 22. listopada. We wtorek były 
dziełami rodzimej sztuki. ! forpocztowe utarczki pod Erzerum. Moskale

Na chlubę mieszkańców Wiżnicy i okolicznych ,chcieli się oszancować, ale Turcy ich zaatako- 
obywateli nadmienić muszę, że odwiedzają tłumnie wali i pobili. Posiłki ciągle nadchodzą. (Daily 

J - ■ ...................................... I Telegraph};
I Belgrad 22. listopada. Armia zupełnie

teatr, dając tem samem dowód, że pojmują obo 
wiązek patrjotyczny wspierania sceny narodowej, 
i że rozrywki umysłowe mają dla nieb więcej po­
wabu jak — zielone stoliki.

Spodziewam się przesłać wam wkrótce spra­
wozdanie o obchodzie rocznicy śmierci naszego 
Adama, bo nie wątpię, że zacni państwo R., któ­
rzy przeszłego roku pierwsi wprowadzili tu zwy­
czaj obchodzenia tej rocznicy, i w tym roku zaj­
mą się tą uroczystością, drogą każdemu sereu pol­
skiemu.

— Zbrodniarze w maskach. Pod tym ty­
tułem czytamy w Kurjerze Porannym opis dziw­
nego zdarzenia. Na Pradze wydarzył się niedawno 
wypadek, któremu podobnego Warszawa jeszcze nie 
miała, choć pod względem kradzieży pierwszeństwo 
trzyma. W samo południe, do mieszkania jednego 
ze służby kolejowej oficjalisty N. w chwili kiedy 
w domu była tylko kobieta w wieku, siostra N., 
weszli dwaj ludzie w maskach z brodami z konopi 
i zażądali pieniędzy. Staruszka wylękła się stra­
sznie, ale nie straciwszy przytomności odmówiła 
żądaniu napastników i dała im 20 kopiejek, byleby 
odeszli. Rabusie wtedy związali biedną kobiecinę i 
grozili że ją powieszą, jeżli nie wskaże miejsca 
gdzie są pieniądze. Kobieta i teraz jeszcze się o- 
parla. Zbójcy założyli więc nieszczęliwej postronek 
na szyję grożąc śmiercią niechybną w razie oporu. 
■Staruszka zemdlała. Widząc że się niczego od swej 
ofiary nie dowiedzą, zbrodniarze wzięli się do prze­
trząsania mieszkania, porozbijali komody, szaty 1 
meble, ale gotówki nie znalazłszy, uciekli na pięć 
minut przed powróceniem N. z kolei Terespolskiej. 
Śledztwo rozpoczęto natychmiast, ale nic nie wy­
kryto dotychczas.

już gotowa do boju Na podstawie art. 56. kon­
stytucji przygotowuje rząd ustawy o ogłoszeniu 
stanu oblężenia i zmniejszeniu pensyj urzędni­
ków na trzy czwarte części. Z firmą Krsmano- 
wic zawarto nowe kontrakty o dostawę różnych 
przedmiotów armii potrzebnych. Serbskie milicje 
są dobrze zaopatrzone w żywność, broń i amu­
nicję, brakuje im tylko dobrej odzieży. (Deutsche 
Zeitung}.

| Bukareszt d. 22. listopada. Podczas roz­
mowy w pewnem politycznem kółku oświadczył 
ks. Gorczakow, że traktat paryzki nietylko w 
prawnych ale i w faktycznych swoich skutkach 
winien być zniesionym. Wnoszą z tego, że Mo­
skwa zamierza przy zawarciu pokoju odebrać 
napowrót tę część rumuńskiej Besarabii, którą 
1856 r. musiała odstąpić Rumunii.

Zapewniają także, że pewnemu obcemu dy-

Ilan-Gul-Czesme. Po dwugodzinnym karabinowym 
ogniu opuścili Moskale swe szańce, zostawiwszy 
80 zabitych i rannych. Turcy mieli 1 zabitego i 
25 rannych.

Równocześnie z tą walką stoczono także i 
inną potyczkę, której celem było rozpoznanie sił 
carewicza między Górnym Monasterem a Bielą. 
W tym celu dywizje Ruszczuku i Kadikiej wy­
słały rekonesans, a mianowicie Salim basza miał 
7 batalionów, a Delawer basza trzy szwadrony 
liniowej kawalerji, trochę Czerkiesów, jedną ba- 
terję połową i dwa górskie działa. Obydwie ko­
lumny wyszły z Ruszczuku, i skierowały się ku 
Pirgos. Moskale i tu byli oszaucowani. Tureccy 
tyraliery za pierwszym zapędem wzięli oszańco- 
wane wzgórza pod Pirgos, a zaraz potem i dru­
gą obronną linię Moskali, którzy, pomimo że 
mieli liczną piechotę, i energicznie z karabinów 
strzelali, przecież nie mogli wytrzymać ataku 
Turków na bagnety, ale się cofnęli, wielkie po­
niósłszy straty.

Ibrahim bej z drugim pułkiem piechoty za­
atakował potem oszańcowane wzgórza pod Me- 
czką, a turecka artylerja równocześnie ostrzeli­
wała te wzgórza. Moskale cofnęli się także i z 
tej pozycji, zostawiając armaty, amunicję i wiel­
kie zapasy żywności i paszy. Moskiewskie ma­
gazyny w Meczce i Pirgos spalono Moskale stra­
cili 1.300 ludzi.

Podczas walki pod Pirgos i Meczką zaczęły 
moskiewskie baterje z rumuńskiego brzegu o- 
strzeliwać prawą flankę tureckich oddziałów, ja- 
koteż Ruszczuk. Forty Ruszczuka i Mantina 
odpowiadały na ten ogień, który zresztą nie­
wielką wyrządził szkodę. (N. fr. Presse.)

Tyllis d. 20. listopada. Wszystkie rezerwy, 
stojące pod Aleksandropolem, odeszły do Karsu, 
gdzie na załodze stanąć ma 30.000 wojska. Z 
piechoty i konnicy formują nową kolumnę, która 
pod dowództwem jenerała Ałchazowa ma obejść 
pozycje Turków, i także operować będzie pod 
Erzerum. (Presse.)

Bukareszt d. 22. listopada. W Kotrocze- 
ni budują dalej zimowe baraki dla armii; pod 
Plewną już czwarta część armii otrzymała ba­
raki. W Bułgarji wielki brak drzewa opałowe­
go; muszą je sprowadzać z Rumunii. (Prease.)

Paryż 23. listopada. Ministerstwo fa­
chowe ostatecznie ukonstytuowane: R o c h e- 
bouet objął prezydjum i wojnę, Banne- 
ville sprawy zewnętrzne, .We 1 che spra­
wy wewnętrzne, Lepelletier tekę spra 
wiedliwości, Dutilleul finanse, Ozenne 
handel, Gruff roboty publiczne. Minister 
marynarki jeszcze nie mianowany.

Petersburg 28. listopada [urzędowe]. 
Z Bogot 22. listopada donoszą: Turcy ude­
rzyli wczoraj wieczór śród deszczu na ba- 
terję nr. 3. na górze Mikołaja [Szipka], ale 
ich odparto. Później rozpoczęli żywy ogień 
karabinowy i działowy aż do 11 godziny w 
nocy. Straty nasze 14 zabitych, 40 rannych

Konstantynopol dnia 23. listopada. 
Muktar basza pomimo iż Moskwie pod Er­
zerum przybyły posiłki, gdy go wezwano do 
poddania miasta, odmowną dał odpowiedź, 
postanowiwszy bronić Erzerumu.

Notable Serajewa oświadczyli wielkie­
mu wezyrowi, iż muzułmańska ludność Bo- 
śnii gotowa jest do wszelkich ofiar, aby bro 
nić kraju przeciw ewentualne j inwazji 
Serbów. [Havas.]

Cetynia dnia 23. listopada. Na pół­
nocnym cyplu jeziora Skodarskiego położo­
ną Lesendrię i pobliski fort na wyspie Ger- 
momer, bombardują Czarnogórcy.

Dotąd prócz obsadzenia Spizzy Czar 
nogórcy nie posunęli się dalej. („Pol. Corr.“)

Paryż dnia 23. listopada. Admirał 
Roussin mianowany ministrem marynarki. 
Połączone grupy lewicy przygotowały inter­
pelację, aby ją zaraz wnieść w Izbie, gdy 
się pojawią ministrowie.

Paryż d. 23. listopada. Ministerjum 
jutro przedstawi się Izbom. „Moniteur" pi- 
sze, iż programem ministerstwa jest abso-

W teatrse hr. Skarbka.
W sobotę dnia 24. listopada.

BAL MASKOWY
Opera w 5 aktach Józefa Yerdfego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.

W niedzielę dnia 25. listopada 1877. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie 4tej po południu.

STRACH MA WIELKIE OCZY
Komedja w 3 aktach przez Fr. Skarbka.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. i

Pani majstrowa z Chorążczyzny
Krotochwila ze śpiewami w 3 aktach z prologiem 

z niemieckiego, zlokalizowana przez Edw.
Błotnickiego.

Początek e godzinie 7mej wieczór.

Lwów, z Izby handlowej, 24 listopada.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika .

, Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. po 200 złr.

, kred. gal. po 200 złr.
U. Listy zast. za 100 złr.

plomacie, który robił uwagi co do przyszłych

TolBŁraDiy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości■1 danie się jedynie prowadzeniu spraw. Gabi-
Coraz wyraźniej manifestuje się dążność Mo

d,„iepi wrteznie n.S t,lk» Wodzi.- (T&. Ś TtóŁE-l

27. bm. w DewŹ-Bojuń. Linię telegraficzną z Er-1raies^ła -w skowania Pokojowe między Mo-1 
zerum ku zachodowi mieli kozacy poprzerywać. dkw$ a Tmcją. W półurzędowyoh wiedeńskich 
(Presse 1 1 1 J pismach zaczyna się przebijać silna obawa przed

Bukareszt d. 22. listopada. W szpitalach' Podobnein zakończeniem wojny wschodniej.
moskiewskich podnoszą zażalenia z powodu trak-*n. Jakaż bowiem perspektywa czeka Austiję ? 
towania chorych, których znacznie mniejszą tio-tOfco Powięszeme Serbii, autonomia zupełna Boś- 
....................r ’ J . “‘^ **“* mi Iiowiftkszenifi ( zarnomnw i oddanie mi nor-kliwościa uw powiększenie Czarnogóry i oddanie jej por-

sKiiwoscią n z lanuytn otaczają, tai zaiząuzu tów albańskich, a może i całej Albanii, zabór 
Po^bu?gVSkTUBone^ za- ujść Dunaju gdy Moskwa posiądzie Bessarabię

słuui około utworzenia lenionu bułgarskiego or- ruu\unsk5 1 1 °’jrucz5- ,4 przytem kto wie, _ czysługi około utworzenia legionu bułgarskiego or-
der św. Anny. (Fresse.)— Czytamy w Kurjerze Warszawskim: „Na 

pierwsze śniadanie.” Słowa te wypisane wyraźnie 
na białej kartce papieru, wraz z kilkunastu gro­
szami, znalazł w tych dniach po przebudzeniu się 
młody człowiek na stole przy łóżku. Natomiast 
nie zdołał odszukać całej swej garderoby i gotów* 
ki, utórą miał przy sobie. Złodziej korzystając z 
tępego nieco słccbu młodego człowieka zakradi się 

"nocą’, oporządził jego mieszkanie i wychodząc zo­
stawił ograbionemu skromną sumkę z przeznacze­
niem „na pierwsze śniadanie.” Grzeczność zadzi­
wiająca 1

— Ogólna liczba studentów uniwersytetu 
warszawskiego na rok 1867/8 wynosi 525, a mia­
nowicie: na fakultetach: filologiczno-historycznym 
45, fizyko-matematycznym 66, prawnym 152, le 
karskim 262. Nadto, uczęszcza do uniwersytetu 32 
wolnych słuchaczy na różne wydziały, oraz 3 po­
mocników aptekarskich — na kursa farmaceuty-. . . -
czne, w celu przygotowania się do egzaminu na Clu Rahoyy stracili Rumuni w poległych 2 ofi- 
stopień prowizora farmacji. Ogólna liczba uczącej cerów sztabowych, 3 oficerów liniowych i6bsze- 
się młodzieży w uniwersytecie warszawskim — 668. । regOWCÓW; w laWCh 1 Oficera sztabu, 3 ofice- 
W porównaniu z rokiem ubiegłym 1876/7, zwlę-'^ liniowych 1 149 żołnierzy. Razem zabitych 
kszyła się w roku bieżącym o 88. P ra»»ych '* oflcerow 1 szeregowców. (T^t.)

--------------- I Szumią d. 21. listopada. W poniedziałek 
.------ . , przeszło rzekę Łom pod Krasnetn trzy batalionyrClGffraniY innych 1)18111. 'piechoty, cztery połowę działa i dwa szwadrony 

c J J r jazdy pod dowództwem Ibrahima baszy, a pod
Londyn d. 22. listopada. Standard wzy- ' Jowan Czyflikiem pięć batalionów piechoty z dwo- 

wa rząd, żeby cara nietylko dyplomatycznie, lecz ma baterjanii i jednym pułkiem jazdy pod do- 
także i niedwuznacznemi zarządzeniami ostrzegł, wództwem Osmana beja; obydwa oddziały zaa- 
iżby nie przekroczył pewnego, już prawie osią- tako wały równocześnie moskiewskie szańce pod

i sekundogenitura moskiewska nie pojawi się w
„ x , T , r Bułgarji. Jeduem słowem, w około wschodnich
1 oradlm d. 22. listopada. Jenerał Łupu j południowych granic Austro-Węgier powstaną 

tak telegrafował z Beketu o zdobyciu Rahowy: państwa, słuchające rozkazu z Petersburga i z 
Oddziały pierwszej rumuńskiej dywizji pod dowódz-1 tendencjami, wprost przeciwnemi uie tylko inte- 
twem pułkownika Slamceanu zajęły d. 19 prze- resouł jecz j istnieniu Austro Węgier. Do tego 
dnie szańce pod Rahową, 1 ztamtąd bombardowały doprowadziła polityka nieoględna wiedeńskiego 
miasto przez dwa dni. Inne oddziały rumuńskie? ..................... r J ° v .. .. ?
na łodziach i tratwach, pod dowództwem Łupu

gabinetu, iż każde zwycięstwo, moskiewskie te

złr. w. a. 
. 243 50 246 — 
. 120 - 122 —

214
— 243 —
— 218 —

przeszły Dunaj w nocy z d. 20. na 21. bm. 
i zdobyły Rahowę, pomimo że załoga turecka, li­
cząca około 1000 ludzi, rozpaczliwie się broniła. 
Turcy cofnęli się ku Łom Palance, a Rumuni za­
częli ich energicznie ścigać. Rumuni stracili 200 
w zabitych i rannych, a między nimi wielu wyż­
szych oficerów. Ludność przyjęła Rumunów z ra­
dością. Znaleziono tam wielkie zapasy żywności
i amunicji i zaraz wzięto się do naprawy for- 

। tyfikacji. (lagblalt.)
Bukareszt d. 22. listopada. Przy zdoby- 

• r*iii PaIiaiw afroAili Rnmiini w 9

obawy powiększa i coraz mniij możliwym czyni 
opór Austro-Węgier przeciw Moskwie i Niem­
com spikniętym z sobą.

W zeszłą sobotę Historyczne Towarzystwo 
polskie w Londynie odbyło publiczne posiedzenie, 
na pamiątkę 231etuiej rocznicy śmierci lorda Du- 
dleya Coutts Stuarta, wielkiego, jak wiadomo, 
przyjaciela Polaków. Na posiedzeniu tem pre­
zes Towarzystwa historycznego, major Sulczew- 
ski miał długą i piękną mowę, w której opowie­
dział wszystkie prześladowania Moskwy, wyka­
zał jej dwulicowość, a głównie usiłował przeko­
nać Anglików, iż nie powinni polegać na przy­
rzeczeniu cara, na jego zapewnieniu, że nie bę­
dzie gonił za terytorjalnemi zdobyczami na Tur­
cji. Car ręce umyje i powie, że pod wpływem 
zmienionych warunków cofnąć musi swoje przy­
rzeczenie. Zresztą cara może nie stać, gdy oka- 
że się tego potrzeba, a jego następca zobowią­
zaniem tem związany nie będzie. W każdym ra­
zie nie car, ale Gorczakow z Bismarkiem pokój 
ułożą i obedrą Turcję. Żałujemy mocno, że brak 
miejsca nie dozwala nam podać w całoścj pię- 
knej mowy p. Sulczewskiego.

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . .

„ „ „ 4 pr. w. a. . .
„ „ „ 5 pr. okres. . .

Banku hip. gal. 6 pr.......................
ftal. zakł. kred, wlośc. 6 pr. . ,

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 67, 
Towarzystwa kred, miejs. 6°/, w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizaeyjne galicyjskie . . . 
Pot. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . , 
Losy miasta Krakowa . . . .

, „ Stanisławowa , , ,
V. Monety.

Dukat holenderski..........................
Dukat cesarski.......................... ....
Napoleondor................................ ....
Półimperjal rosyjski . . . . .
Rubel rosyjski srebrny . . . .
Rubel rosyjski papierowy . .
100 Marek niemieckich . . . ,
Srebro.......................................... ....
Kupony w srebrze...............................

84
78
84
89
93

10
25
10
15
50

84 90
79 —
84 90
90 —
94 50

90 25 91 80

85 75
89 —
14 25
20 -

86 60
90 60
15 50
32 —

net przedstawi Izbom nieodzowną koniecz­
ność natychmiastowych obrad nad budże­
tem.

Konstantynopol dnia 23. listopada. 
Dowódzca moskiewski w Dewe-Bojun za­
wiadomił Muktara baszę pisemnie o wzięciu 
Karsu, dodając iż wojska, które oblęgały 
Kars, są w drodze ku Erzerum, i wzywając 
Muktara, aby Erzerum poddał dla uniknię­
cia zburzenia miasta i przelewu krwi. Muk­
tar miał odmowną dać odpowiedź.

Codziennie odbywają się narady mini­
strów. Dzisiejsze tureckie dzienniki donoszą golej 
o zajęciu Karsu, ale twierdzą, iż dowódzca Kolej Lw.-czer. 
Karsu, Hussein basza, nie jest wzięty do nie-1 Rudolfsbahu ___ .
woli. („Corr. Bur.") I Węg. obi. p. w zł.66.25.J Losy z r. 1864 139.75.

Konstantynopol dnia 23. II yerkehrsbank 97- 
stopada. Meliemet Ali donosi r. Orka-. Węg galic kote: 95 5o 
nie dnia 22. listopada, ii tam przy- Baukverein 71 - 
byl. Od Szaklra baszy otrzymał Me Kole; Albrechta —.—. 
hemet Ali basza wiadomość, —“** -.......................

9
9
1
1

58
105
105

6 53
5 58

47
62
80
19
30
75

1
1

59
107
107

5 63
5 68
9 56
9 80

90
21
30
50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE 
WIEDEŃ 23. listopada 1877.

godzina 
Losy kredytowe 
Akcje fran.-aust. 
Uuioasbank 
Nordbahn

2. minut 10. południu.
164.

61.50.
193.50.
112.50.
121.—.
116.—.

Węgier, kred. 185.— 
Anglo-austr. 88.50 
Kolej Kar. Lud. 244.75 
Kolej Połudn. 78.— 
Kolej. Elżbiety 161.— 
Węg. Nordostb. 109.75 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galie, indemniz. 86.— 
Kolej Siedmiog. 102.50 
Losy tureckie 15.— 
Kolej Państw. 260.50 
Losy wągier. 80.—

, ziiwiwuoU —. ■ Marki niemieckie 58.65
_ Rosyjski rubel papier. 1.197! Usposobienie: spokojne.
1 wraczą, niedaleko FtropOla, zaszła Wiedeń d. 24. listopada,
potyczka między oddziałem piechoty | godeina 10. minut 52. przed południem, 
moskiewskiej i pułkiem konnicy z Akaje kred SGG.8G. ------
2 działami, a dwoma batalionami tu Kolei Kar. Lud. 244.80. 
reckiej piechoty 1 silnym oddziałem unjonsbank __.—
konnicy ezerklcskiej. Moskwa zosta-1 U '
ła pobitą i przez Czerkiesów Ściganą. Berlln d 23 itato^JtaZ B^kn. 204.-. Cre- 
Cały prawie pułk konnicy moskiew- - .................

2C6.80. Anglo-aastr.
Kolej petnd. 
Napoleondor

Uipołobienie silne.

87.75
78.—

9.52—

sklej został zniesiony i dwa działa 
wzięte.

W ostatniej chwili otrgymujemy następujące 
telegramy:

Paryż d. 24. listopada. „Journal Offi- 
ciel“ ogłasza nominację nowego gabinetu; 
skład tego gabinetu jest wiadomy.

dit. Act. 358.50 Lombarden 134.— Galizier 104.40 
Staatebahn —.—. Rum&nier 14.80. Oesterr.-B&nk- 

noten 170.10. Usposobienie silne.

Kasa gallc. Tow. kredytowego.

57. Listy zastawne pe
> <7. po .

Lwów d. 24. listopada 1877.

Kupuje. Sprzedają
84 25 84 75
78 25 79 -

„Republiąue francaisea [organ Gambet-J 
tyj oświadcza, że Izba posłów odepchnie 
wszelki układ, dopóki ogólne prawo głoso-' 
wania nie otrzyma należnego zadośćuczy-

Nadesłane.

nienia.

Zwraca się uwagę na inserat firmy 
Haas I synowie, która pobierając wy­
roby własnych fabryk jest w mo-Irony wiasnycn laoryu jest w 
inofici takowe po naj niższych 
nach sprzedawać. 

ce-

HANDEL MIĘSZANY 

FRANCłSZKAEHBLlCHA 
we Lwowie.

w rynku róg Halickiej ulicy l. 22. 
zawiadamia niniejszem Szanowną Pu­

bliczność, że otrzymał

z IJerlina
w największym wyborze 
zupełnie nowe hafty za­
częte, gotowe f inondo-

rowane,
jako te: przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętych powleczonych i gotowych, 
różnemi najnowszemi ściegami na 
kanwie. Peneloppe, Jenry i na su­
knie. robotą aplikacji, dywany Au- 
tipedja, Ornaty, Stuły, Lambre- 
queu, dzwonkociągi, kosze ścienne, 
szelki, czapki, pantofle 1 trzewiki, 
podstawki, drzyinki. torby myśliw 
skie, pasy do strzelb, bordury do 
dywanów i fotelów, na ręczniki, wi- 
szadła na suknie, klucze i zegarki, 
na pularesy i tytonierki, znaczki 
do książek, naciski do obcierania 
piór, mapy, widoki itd. Jako też 
przybory do haftu, tj. prawdzi­
wą berlińską włócr.kę, 
2, 4, 8 i 12 nitkowa, deka 12 cent., 
też tak zwaną włóczka Mohaire, 
we wszystkich kolorach fllozella, pella, 
sznelka, jedwab kordonkowy, hu­
czki, wałeczki stalowe kościane i 
drewniane. — Przyjmuje się różne 
hafty, podług rzeczonych rysunków 
na dywany, Antipedium, Ornaty, Bor­
dury itd.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 3988 2—6

Tylko Jedna szczególna 
f*i'óba ! 8643 3 -8 

z Jedną bucika Wina 
węgierskiego, sustrjacUego. francus- 

I kiego, hiszpańskiego lim też szampan- 
. skiego a wielce szanowny gość przekona 
się o dobroci, czystości i nadzwyczaj przy- 

I stępnej cenie handlu

KAROLA BAŁŁABANA, 
1 celem wysprzedania swych piwnic, któ- 
) rych zapas wynosi przeszło 
) 10.000 BUTELEK WINA.

Wina Węgierskie 
but. Presbnrgera .

II

„ Risling 
Zieleniąk I. .

„ II. . .
» ni. . .

Wytrawnego
„ ’/, kwart, z r 1

Węg. Maszlacza z r. 18 
Rustera wyskok 
Rustera .
Bu daj czerwonego 
Ufnera adolsberger .

18>1 
i 4

1.201
1. 0
1.50
1. ■

- .80
-.65 

.90
Wina austijackie 

but. Klosterneuburgera .
Yóslauera białego .

„ czerwonego
„ „ Schlombergera
„ białego „
Wina reńskie.

but. Pisporter Mozel
„ Johannisbergera 

Wina francuskie.
but. St. Esteplie

„ St. Julien .
„ Chateaux Margeaui .
„ Haut-Sauterne .

zł.

. zł.

. zł.

8-

Zmiana lokali.
LUDWIK STADMULLER 

Skład win 
i restauracja

Największy wybór 

Zabawek dla dzieci, 
najnowsze gry towarzyskie 

stosownie do pory roku

od 1. grudnia 1877 r. przy ulicy Try- 
4038 bnnalskiej poi 1. 10, 1-6

pod „Trzema Koronami,“
Poleca się i nadal łaskawym wzglę­

dom Szanownej P. T. Publiczności.

poleca najkorzystniej do nabycia
3887 Magazyn 9 -?

Karola Langa 
we Lwowie ul. Halicka 1. 6. 

Cenniki na żądanie franko.

ZLPKŁNA WYSPKZEDAZ wszelkich wyrobów srebrnych 
i srebra stołowego, 13 próby, po cenach fabrycznych.

Od wielu lat zaszczytnie znany handel zegarów pod firmą 

w. penther w Lwowie przy ulicy Halickiej 1.11, 
nabyli podpisani przed trzema laty na swą własność, a powię­
kszywszy go przez wielki wybór Zegarków i Zegarów 
z nasłynniejszj cli fabryk, tudzież przez Skład wy­
robów Jubilersko-Złotniczych, połączyli obytwa te za­

wody z pracowniami.
Prowadząc dotychczas handel ten ku zupełnemu zadowoleniu 

Szanownej P. T. Publiczności, staraniem naszem będzie i nadal 
przez akuratną usłagę i umiarkowane ceny, zaskarbić sobie 
dalsze względy i zaufanie. 40 7 1 - ?

Jf. Dtfbrowski Welgel
jnbiler-złotnik. zegarm:strz.

Nakładem księgarni 

SeyfartliaiCzajKowsMo 
we Lwowie rynek l. 24. 

ytysily z druku:

Postęp pracy

EKSPEDYTOR
z kilkoletnią praktyką, poszukuje posady 
Adres: M. S. 10 post. rest. Przemyśl.

Przez Jego cesarską Mość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

na
MAZURY

fortepian, poświęcone komiteto- 
krajowej Wystawy rolniczo-prze­
mysłowej we Lwowie 1877 r.

przez 3395 6—7

F. TYMOLSKIEGO
cena 64 ct., z przesyłką pocztową 70 c.

MŁO
amerykański o dwóch kamieniach 
wodny i do tego 33 morgów gruntu jest 
zaraz do sprzedania cena 7000 zł. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ga­
zety Narodowej pod adresem ST. B.

R. E. Schottola,
Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu

Skład towarów gutaperkowych
[gumi] a to :

Trucizna na szczury.
jest prawdńwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. fi. Jaworskiego. 8089 8-9

Cena sztuki SO ct.

Bzędców, ekonomów, leśni­
czych egzaminowanych, pisarzy e- 
konomicznyeh , sumiennych , 
nauczycieli, guwernantek, bon, 
klucenic i wszelkiej służby po­
kojowej 1 kuchennej, z dobremi 
rekomendacjami poleca i wysyła na prowincję 

pod osobistą odpowiedzialnością 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń

J. JPoliiiskiego
we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr. 7.

382 1 6-10

„ Barsak
Szampana Moet & Chandon 

„ Cliąuot ,
Grand ven Emperial

1'20 
1-20
1.8<
2.50 
1-80
4.50
3.60 
3.- 
1.50

Poszukuje się 
zaraz do nabycia 

Machiny parowej 
o sile 20 koni z kotłem, pompami, kom 
pletuem urządzeniem. Oferty’ zawierające 
bliższe opisanie machiny, cenę tejże oraz 
miejsce w którem obecnie jest umieszczo­
na, uprasza się adresować do Redakcji 
„Gaz. Nar.” pod znakiem J. P.

ZUPEŁNA WYSPKZEDAŻ wszelkich wyrobów ze srebra 
i srebra stołowego, 13 próby, po cenach fabrycznych.

EDW. GEBHARDT we Lwowie
plac Marjacki I. 7.

poleca swój wielki i obficie zaopatrzony

Skład porcelany, szklą, fajansów,
Lamp, chińskiego srebra i Alpaki.

Największy wybór serwisów stołowych do herbaty, kawy, umy­
walnie, jakoteż do wina, likworu, piwa i do toalety ze szkła szlifowanego 
i grawirowanogo w najnowszych fasonach i deseniach po 

cenach nizkich stałych. 3910 4—?

JBez fc>oln
i bez wstrzykiwania 

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleeza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

Br. HABTHANH,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg niejak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 

Wyleeza także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 3 >21 86 ICO

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wszel­
kiego rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Płyty, wszelkiej grubości A 
Pierścienie, [Flanschen], ' 
Sznury )
Węże z wkładkami lub bez tych dla bro­
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel­
skie.] Węże spiralne [ślimakowej formy] 
do sikawek, pomp i lokomobil. Wężega 
zowe we wszystkich wielkościach. Węże 
konopiane, surowe i gumowane. Pasy 
skórzanne z najlepszej skóry, szyte 
Wszystkie gatunki do hermetycznego 
opakowania. Wszystkie prepara­
ty ze szmyrglu a to: Płótna szmyr 
glowane, papier i szmyrgiel. Latarnie na 
ftowe ręczne i na ścianę.

Na żądanie wysyłam cenniki naj 
chętniej. 3523 33-38

Sławne oryginalne dzieło mietrzowskie 
O chorobach włosów 1 pie­

lęgnowaniu włosów, 
wyszło właśnie teraz w dziewiętnastem wy­
daniu pod tytułem: 2724 8—10

„Der Haarschwund ' 
i takowe może każdy człowiek nabyć gra­
tis franco, we wszystkich krajach świata 
u wydawcy: Edm. Bikhlig«n, Lelp* 
zig, Lessingstrasse 15c I. Etage.

Listy np aszam adresować do mojej 
ekspedycji w L>psku, Ritterstrasse 48.

Realność
bardzo pięknie i ładnie położona, składa 
jąca się z domu mieszkalnego, zabudowań 
gospodarskich, wszystko w jak najlepszym 
stanie z ogrodu owocowego i 
pola i łąk przeszło 87 
cych jest za 6000 zł. w 
do sprzedania. Tamże można 
być za bard'.'i mierną cenę krowy, ko­
lnie, powocik, wozy i narzędzia 
irolnicae. bliższą ai.domość ndiiela H.
(Klein w Bolechowie. 3951 5-10

Podarek na Boże Narodzenie. 
Nietb«jdn« dla fospodaritw_t domowego,

. tsi

i w.je wird. Cen.

v. Bchember et Stthne 
we Wiedniu, f. Kftrntncrring t.

sS-SSS—S-HH 
Geheime 

ślruitnjfitcit 
inłbefOBbcn

I MannesschwSche,
Pollntionen, Harnróhrc,.tm.ie (ąBt 

[liiarfe Ctnfptąuno). Harubeachwerden. 
sypliilltische OeachwUrc, Hantana- 
,rhlUK«?. menu noĄ Jo beroitet, fernrr Gielit. 
wrisser Fluss, SBsnfłeuaHonS .

Jinbtn ob«e Seiufjflbtung auf bie fanfteftc llśkife 
purdi łtuiornbung ftomJopatbiiditr Siittel ttftaun.i 
lid; ra,«he UHb radienle Heilimit. ; 

j Sie Santjagiiugeit Bielec taaienb gliidlid, ©e- 
łeilter (pteĄeu beutliĄ ffli biae fegrnSiciiŁe Sur.', 
metijobe.

| Sefiaublung «mt) tuieflid). Wbicamente werben 
auf Betlangeu uberfdjiJt.

, I>r. JL. Kr ust, Pest, ;
I awe-oblergsfft 84,
' Takltfl ift r-i bciutc.i baj berJfeau fft< Jebcr.i
mann wtitbe$rti*e BihJifein ,.m« Selbnt- 

er bteiei Beieijriing ©eia)led;to.'ci
b.U oiffe. 9u,H>ib!'i'.b. n 'jmi orcn, ic , en’heli eui 
iHkccI gege.. iln,.eaung :c. igreió 1 jl..
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KSIĘGARNIA POLSKA
przeniesiony została

na plac Halicki I. 1A, obok Banku ^Hipotecznego. 
Nakladun tej księgarni wychodzą:

DZIEJE POWSZECHNE SZLOSSERA
Właśnie ukończony został drfik tomu 2O.j ■ nbstępnó 21. i 22. (ostatni) pod prasą. 
Wielkiej wartości to dzieło można jeszcze otrzymać w cenie prenumeracyjnej, o 
połowo niższej od ceny księgarskiej. Ceną w prenumeracie 55 złr. Preniimerata 
może być uiszczaną częściowo. Z Nowym rokiem, po ukończeniu druku, cena 

będzie ustanowioną ńś ISO ?łr, tf.ł 5 złr. za duży tom:

Meble wiedeńskie i tutejsze 
od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 

wielki wybór niaterji na meble, 
Eu ster, pająków, dywanów, chodników, 

KARN1SZÓW do okien i KUTASÓW do firanek, 

Jlebll żelaznych l z drzewa ylęteyo, 
poleca po ceni cli stałych i nizkieb, handel mebli 

R. Gebliardt
Lwów, Plac Marjacki, Hotel Langa. f8’3 9 -10

Praczka paryska 
przyjmuje męzką i damską bieliznę 
do prania i wykonuje pięknie po sta­
łych cenach pod nr. 19 obok Czer­
wonego klasztoru, na dole, pierwsze drzwi
na prawo. £9-8 3-3

^TYDZIEŃ"
LITERACKI, ARTYSTYCZNY, NAUKOWY i SPOŁECZNY. 

Wychodzi co sobotę, w objętości 2 dużjch arkuszy) fdęuku, Z większych prac obe 
cnie zawiera J. I. Kraszewskiego pówieśń ^Krwawe Znamię" i najnowszą powieść 
Juliusza Verne, p. t. „Hector Servadae,“ nadzwyczaj zajmujący opis podróży pp 
światach słonecznych. Przygotowane są do druku M. Bałuckiego' powieść „Za 
wiuj nie popełnione." Laboulaya „Pańs wo i jego granice", oraz wiele innych 

prac pierwszorzędnych pisarzy. 1
Przedpłata na ,,Tydzień* wynosi kwartalnie we Lwowie złr. 3.56, 

z przesyłką złr. 4.40. Nowo przystępujący prenumeratorowie od 1. października
otrzymają bezpłatnie poprzednie numera z września, w których są początki dru­
kujących się obecnie powieści. ,,

To nie rzecz bez wartości 5 
lecz praktyczny i porządny 

Podarunek na Boże Narodzenie 
stosowny dla chłopców i dziewcząt, pomiędzy temi kilka sztuk przed­

miotów wartościowych, 
całe N kolekcja ta składa się z

za następujących rzeczy:

BIBLIOTEKA MKÓHkl
TY ostatnich czasach w dalszym ciągu tej biblioteki wyszły z druku 

BRODZIŃSKI, Mowa o narodowości; KRASICKI, Monachomaclija i .
Polaków i posłanie do braci wygnali- 
ćów 20 ct.

BRZOZOWSKI, Noc strzelców w Ana­
tolii 30 ćt..

GOSZCZYŃSKI, Oda, powieść z czasów 
Bolesława Wielkiego 20 ct.

— Anna z Nadbrzeża, powieść z czasów 
Jana Kazimierza 35 ct.

KRASICKI, Satyry 30 ct.

idoioai, iiiuuaonu 
nachomacbja . rtet.

Antiuio

LENARTOWICZ, Lirenka 35 ct.
MALCZEWSKI, Marja 15 ct.
SKARGA, Wzywanie do pokuty 20 ct.
SŁOWACKI, Poema Tissta Dantyszka 

herbu Leliwa o piekle 25 ct.
Jan Bielecki, Grób Agamemnona 10 c

— Ksiądz Marek 35 ct.
Pod prasę:

unądzony bazar
mały sztuciee stołowy, nóż, widelec 

i łyżka z metalu mieniące białego,
pociąg w pochodzie, z metalu i do­

nośną piszczałką,
mechaniczny Łoń dresowany, (a la 

Renz.) poruszający się na komendę, 
dla dzieci zabawne.

domino wielkie i piękne.
wielka książka z obrazkami, z nauką 

czytania, pisania i rachowania, za­
gadkami, przysłowiami, z pięknetni 
obrazkami kolorowciui.

mała tarcza cudowna, czyli żywe

BARTOSZEWICZ J., Historia Polska. I SŁOWACKI Mazepa 
LENARTOWICZ, Bitwa Racławicka. |_______ ■_ Marja Stuart

Nakładem tejże księgarni wyszły z pod prasy: 
CJralewski, Kaukaz, wspomnienia z dwunasto letniej niewoli 5 zl. 
Fowstanie Polskie nad Bajkałem i Sprawa Kazańska 60 ct. 
Kruszewski J. I. Żeliga, powieść 2 zł. 40 c.
Brzozowski, Deli Petko, powieść 1 zł.
O Sztuce, przez Ilausnera, Rodakowskiego i Zaeharjewicza 1 zł.
Pamiętnik wystawy lwowskiej rolniczo-przemysłowej, ilustrowany 3 zł. 
Ret’eiile-PariMe. Starość, przewodnik w życiu dla ludzi dojrzałego wieku.

przekład dr. Olszewskiego. Dzieło uwieńczone przez akademię nąok w [ 
Paryżu 4 złr.

Ziembiński. Geometrja położenia.
Księgarnia Polska otrzymała na skład główny:

M. Rodoć. Piosnki i gawędy humorystyczne, 4 zeszyty 2 zł.
Każdy zeszyt oddzielnie 50 zł.

lleranger. Piosnki, przekład M. Rodocia 75 ct. 
a>amietnik więźnia sianu 1 złr. 75 ct. 
Jak spełnić cml pożądany? Broszura w sprawie ludowej 40 ct. 
SkitlewieJH. O wytrzymałości belek wieloprzesłowych 3 złr.
Ks Barącz Sadok. Pamiętniki miasta Żółkwi 1 złr. 50 ct.

KSIĘGARNIA POLSKA chąc zadość uczynić Licznym 
żądaniom swoich odbiorców urządziła przy księgarni SKŁAD 
XIJT i dostarcza książki w językach franenzkim, niemieckim 
i innych. Dostarcza wszystkie czasopism* polskie i 
zagraniczne. •w ___________ 4038 1^-6

obrazki, bardzo zajmujące.
pianino, z klawiszami imit. kość sło­

niowy, ze szkołę, nutami.

pobojowisko, Moskale i Turcy z ru- 
cbomemi armatami, wszystko z me­
talu, pieknie pomalowane.

wielka lalka, modna dama, według 
najnow. żuraalu ubrana, w kapelu­
szu i za welonem.

15 liehtarzykówna drzewko z niklu.
15 świeczek na drzewko.
3 jap. lampiony do oświetlenia
4 piękne bombonierki.
.'.0 sztuk haczyków do zawieszania 

a zarazem do ozdoby drzewka
12 kulek świecących, kolorowe, 
12 sztuk owoców różnych.
,^K;;Anioł na drzewko

rą, ze szkołą, nutami. I dekorowany, platyczny wyrób.

Adrpą ■ ^pezlalltaten - Alayazln, 
HUI uo . we Wiedniu, KSrntnerstrdsse Nr. 5».

Wysyłka za gotówkę lub zaliczeniem. 3513 2-6

Księgarnia Polska, Lwów 14. plac Halicki.

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie, przy placu Bemadyńskim l. 15.

poleca swój

wlusiiemi, : najsuchszego materjalu i podług najnowszych i 
n j g-ii- t.»w n । ej szy eh wzorów wykooanemi wyrobami obficie 

zaopatrzony

'9
oraz wielki wybór

luster, niaterji na meble, dywanów, sukna na po- 
dlogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż 

mebli giętych i mebli żelaznych 
po cenach stałych i niskich.

Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego
i dokładnego wykonania. 3711 11-?

csrssweasaH
£'! Pierwsze 
j7 3 medale“RJA| Uwieńczone nagrodami 3p“X;;,z,l.

przez Wys. ces. król.’ rząd wyłącznie uprzywilejowane B
i- wielokrotnie wypróbowane i jedynie niezawodne?

PRZYMYKADŁAna PRZECIĄG POWIETRZA
<1 o drzwi i okien,

iij którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- ■ 
nitych swoich przymiotów i taniości cen pi-zy tegorocznej powszechnej wystawie ■ 
przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury" pierwszą nagrodę medal ś 

' j zloty i 3 medale srebrne. Prócz! tego obdarzyt mnie J. M. cesarz ro- ■ 
! : syjski’Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęga S 

orderu A. Stanisława,
; s Te przymykadła na przeciąg powieltaa zrobionó Są z bawejny. polakiero- fj 

winie na biało, brunatno-czerwoue i w kotórze dębowym; przewyższają one wszy- jjf 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapoiuocą tychże unika się na- Si 

'■i wet najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania « 
;;£; a. przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdza.
S Cera białego cylindra do okna 5 ct. za meter przedtem 4 ct. za łokieć.
Ja Cena koloru czerwono-brunatuego i dęboirbgo Oylińdra do okna 6 ct. za me-
K ter, przedtem 5 ct. za łokieć. ' 1"
K Cena białego cylindra do drzwi 7l/t i 18 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct. za łok.
KS Cen:-, cylindra koloru czerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za
M meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć: 34531 10-11
p Zaopatrzenie jednego okna średnich tezmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct.
M Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się
K jak najrychlej. Uprasza się'o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
® pnwiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję.
,n We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w nadwornym składzie fabrycznym.

rwna przeciw 
ziębieniem.

J. Popelarz, 
c. k. nadworny dostawca przymykadeł.

Największa oszczę­
dność drzewa.

na całe

imiistwowe z

Główna 
w y g r a i

>«1 r. 1864
4 zlr. i stempel 8682 4—6

Główna 
wygranan a zł 200.000

Ciągnienie już dnia 1. grudnia ‘2SHS

stempel.
na losy wągier, zł. 2‘j2

Ciągnienie 15. grudnia. i stempel.

WIEN.
Wollzeile 13.

wygrana zl. 150.000 bez potrąceń. 
rgescliiift der Administration des
„MISR,CUIł,«

Ch. Cohn.

Wdowcy i właMeiete: J. Dębniański i K,

('. k. nadw maszynista

R (mEIHRTH.
Fabryka c. k uprzyw.

pieców regulacyjnych i do napełniania, 
i aparatów do opalania,

we Wiedniu, Neubau, Kaiserstrasse, Nr. 71, 
poleca swoje sławnie znane piece.

ł
 Takowe zużywają zupełnie materjał opałowy,

dają przyjemne ciepło, palenie trwa długo, nie wydzie­
lają niezdrowego i suchego ciepła i są pojedyncze i wy­
godne w użyciu. Z powodu nowej metody fabrykacyjnej 
są te piece pod każdym względem postawione na naj­
wyższym stopniu doskonałości."

Polerowane piece, z kanałami, piece z profilami z 
niklu i pozłacane, tuszowane złotem lub srebrem, z naj­
większą elegancją i misternie wykonane po tanich cenach.

Nowy piett Gebnrtlia

„Patent z r. 1875“

Takowy jest pod względem zużywania paliwa naj­
oszczędniejszym, gdyż wszystkie odpadki, a to: piasek 
węgielny, popiół węgielny itp. mogą być w nim użyte.

Patentowane wstawkido zwedzkich (glinianych) pieców, mogą być włożone 
bez naruszenia pieca, w najkrótszym czasie. Cena w miejscu we Wiedniu 
z wstawkami, lub prowincję z opakowaniem 8 zł.

Wszystkie piece są do nabycia po cenach oryginalnych w następujących 
składach: u pp. W. Blltul I. Parkriug Nr 20,

„ Heinrich Beer I. Bauernmarkt Nr. 11, 356911 3—8
„ Hoerner & Dantiue, I Operngasse Nr. 2.

bliższe objaśnienia zawarte są w ilustrowanych dziennikach. 
Zamówienia z prowincyj załatwiają się szybko za zaliczeniem.

Pożywienie, wzmocnienie 
i pokrzepienie 

służy do wyzdrowieniu!
Umiejętne polecenie z Paryża, 

o użyciu napojów leczniczo-pożywnych , 
które się ped nadzorem lekarzy przy lożo 
:horych i przy tysiącach chory, h, w prze­
ciągu SDletniego użycia prawdziwych gło­
dowo • leczniczo pożywnych 
preparatów Jana JIoiTa od 
znaczyły.

Wydane przez p. dr. Karola Bettel- 
heima. docenta na wszechnicy wiedeńskie; 
„Medicinisch ch rnrgisclie Rundschau". 2g 
<eszyt z luteg' 1877 zawiera w rubryce 
Korespondencje redakcji i administracji" 
tak dla cierpiących na piersi, jakoteż <!b 
lekaizy, którzy te cierpienia leczą, ważne 
za ifki, które naszym czytelnikom jako po­
wszechnie pożyteczne przytaczamy: W 
dziele Traitement rationel de la phthisie 
nulmonuire, wyraża się autor, dr. Pitro 
Santo, sławny lekarz w Paryżu jak nastę 
ouje: Od laty, przez Jima Hoff w 
Berlinie (którego główna fa­
bryka <ila Austrii-Wegier znaj­
duje się we Wiedniu. 1. Briiu- 
nersti-asse 8. a w Buda-Peszcie 
Hutgasse 10 pod lą samą llrmą) 
wyrabiane piwo zdrowia z <kstraktu sło 
dowego, znajduje u lekarzy jak również u 
chorych przychylne wzięcie, gdyż jest do 
brym dyetetycznym i wzmacniającym na 
pojem z rodzaju Analeptica.

Ekstrakt słodowy służy do pożywię 
nia, wzmocnienia i pokrzepienia. Z powo ' 
Idu, że równocześnie służy do leczenia i| 
ipo-ły ienia, zmacnia szybko; to sprawują i 
(pierwiastki jęczmienia, zawierające w sobie! 
części szlamowe. Skutkuje w chronicznych i 
afekcjiich, orzeźwia ściągalność inuszkułów 
i naprowadza części pożywne organizmowi.

, który siły wycieńczone podnoszą. Najwięcej 
wzięci lekarze w Paryżu, jako to : Blachę

1 Barlh, Gueneau de Mussy, Pidoui, 
। Fanvel, Emhis, Danet, Robert de La- 
tour, Bouchnt, Piorry, Tardicu, posłu

I gują się codziennie tym środkiem w da 
। iiych razach, ażeby trawienie znowu ure­

gulować. Moje własne doświadczenie mówi
I Piętro Santo, jako inspektor źródeł mi- 
। neralnych w departamencie Seiny, wska 
’ zujo mi, wstrzymując się zuiełnie od 
| -hwalby przytoczyć słowa Lavereau, któ- 
, re tak opiewają: Ponieważ wielka li zba 
' chorych, nic posiada do trawienia stałych 
| potraw sił potrzebnych, z drugiej zaś stro- 
. ny przez użycie napojów sobie nie porno 
' gą, byłoby bardzo cennem , posiadać śro- 
) lek pożywny, któryby był więcej poźyw- 
. nym jak wszystkie dekokta, a mniej dra- 
’ żniącyin jak wino." 35741V 8—4 
) Do nabycia we Lwowie w apt. 
)Jak. Beisera i Zyg. Hakera, Jan 
k Muller cukiernia, w Krakowie u Jana 
[ Jaroja, w Brodach K. Br. Witoslawski, 
[ w Kimpolui gu u G. Kosińskiego i Tu- 
F rzańskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzy- 
b oleckiego i Henryka Blumenfe da, w Ja- 
[ rosławiu u A. Bohusza i Józefa Rhoma, 
’ w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. 
[ Kruga, w Rzeszowie u J. Schaitera et 
F Com., w Stryju u Paw. Nusseublatta 
) et Coin., w Tarnowie u W. Milldnera 
k w Tarnopolu u dr. A. Buchelta, apt. 
► w ZaleRzczykae.h. H. Sternlieb.

PROMESY na los pożyczki r. 1864 zł.
„ 1 na los pożyczki węgitr. „ 

LOSY loterji rządowej . . „
,, loterji Stanisławowskiej . „
., loterji fantowej . . „
,. pożyczki miasta Krakowa . „

(fena lo-u obecnie bardzo korzystna.)

4.50
3.—
2.50
1.—

-.50'
16.

Losy tylko za nadesłaniem gotówki wy- 
sełane bywają

Najświeższego zbioru

3668 3 3

w gatunkach:
Pecco t. zw kwiat 1 kilogram po 4, 6, 8, 11 złr.
Souehong czarni, szczególnie zalecająca się wybornym smakiem i naj- 

nyśroienitszem arionem 1 kilogram po 4, 5, 6, 8 i .0 złr.
(Jon go 1 kilogram po 2 zlr. 3 ct. i 8 zlr.
Wystewki z. herbat własnych 1 kilogram po 2 złr. 40 ct.

Prawdzl we Anylelskle blszkokty
(n!e Hamburgsk o lub Wiedeński,-) taniej niż wszędzie 5M

Albert ; uszka orygin. 7-lnt.

Craekuel l kilu po 
(Joronet 1 kilo po .

.20

1.70

Combination 1 kilo po 
Desert na wagę 1 kilo po 
Nic Nae na wagę 1 kilo po 
Tea n.i wagę 1 kilo po . .

l?0 
2.80 
1.70 
l>0

3 9z 3 3

Prawdziwy Ruui Jamnika,
cala butelka po 1 »ln, 1 złr. fO ,t. i 1 złr. 50 cnt.

A.rac de Goa, 
butelka po 1 złr. 50 centów, 

poleca ®. T. Winckler we Lwowie.

a®5- Odezwa
Bazar d o broczy imości we Wiedniu 

sprzedaje w celu wsparcia wskutek wojny moskiewsko-tureckiej zu­
bożałych familji następujące przedmioty, które na święta Bożego 
narodzenia w każdym domu znajdować się winne, po bajecznie 

taniej cenie.
zl, ct, a, ___

Przedmioty to «ą uaslępujące:

pcy i daieu-esota najpiękniejsae’kawałki 
n,0S? grywać.*

25 okaialych dekoracji na draewko.
25 awieaek do oświetlenia drtewka, 
26 okaeatyeh świeesnikśw naBośedraew
chiński mandaryn, 

skoków.
wykonuj,

pięknie ubrana lalka, jadąea w misternie 
‘plecionym kostyku, krzycMea ipvrus«x- 
jnca się.

perski powoi galowy, cifgnieny praea

Płótna i bielizna dla dani i mężczyzn.

Miigiizjii Sdiayerów
we Lwowie

ma zaszczyt zawiadomić szan. Publiczność, iż otrzymał 
dla Galicji jedyny skład 

szlrtlnyów, perkali, calicot lip, wyrobów 
z najsławniejszej fabryki

Benedykta Schrolla syna
Równocześnie poleca powyższe artykuły pp. kupcom w Galicji

po cenie fabrycznej — franco Lwów. $998 3—?

Pończochy, skarpetki i kaftaniki zimowe.

wenrekł kuchnia. ia noeiśniecieia wylta- 
puje Mci»row»ny książę.

.’iymp»n» (nałpa) pokaanjaca miniatrawi

jąeemi się ptakami apiewajactmi, 
egipska stratnie*, praed która skata?

strainik.
młyn esarownie, do wielkiej, pobudsajacy 

śmiechu.
2 kartony s drtewa piękne a wybornp tre.

Wszystkie powyżej podane przedmioty w ilości 87 sztuk 
nader pyszne, kosztują razem 5 zl. 75 ct.

Kto te przedmioty nabędzie, przyjdzie tanim kosztem do pięknych 
rzeczy, spełniając zarazem dobry uczynek.

Erster Wiener Weinaehts- Bazar
Wien, Stadt, Elisabethstrasse 26.

Wysyłki za zaliczeniem lub za gotówkę. 3532 2—6

GALICYJSKI “U

Zakład zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 

udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zt. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

po 7 od sta.
Zwrot wkładek

100 zł.
250 zł.
500 zł.

1000 zł.

z 
z

z

do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.
3dniowem wypowiedzeniem

10 „
20 „
30 „

Godziny urzędowe: od 8, do 12. w południe, 
3695 6-T od 3. do 5. po południu.

£

Mam zaszczyt donieść szanownej P. T. Publiczności, iż istniejący 
tu dotychczas pod firmą F. & Ł. Kirschuer

IIAAnEL HEBLI.

Nauczycielka
początkowa, poszukuje miejsca do poczat 
ków języka polskiego, francuskiego i nie­
mieckiego. gry na fortepianie i robót. 
Wiadomość na listy fratico A. B. lub 
ustnie w Administracji „Gaz. Nar."

Ludwik Brudziński
dr. medycyny, chirurg i, akuszerji i oku- 

Irefjki,1 zamieszka! stale

w JI i ku li lic b cli
S985 w domu p. Schaffla. 3 -3

100
Bilarów

Około 100 bilarów z przyborami 
zawsze na składzie. 3577 5—6

Podpisany zwraca szczególną uwagę na zupełnie 
nowe c k. najwyż. uprzyw. bilary, które bez za­
tykania otworów, zapomocą mechanicznego posuwania 
mantyncl iMT w MINUCIE mogą być u- 
rządzone do gry karambolowej lub kręglowej.

JOHAN N KNIŁIi, 
k. k. a priv. Billard- u. Queues - Fabrikant we 

IX. Rossau, rothe Lówengasse Nr. 5. i 7. 
we własnym domu.

FILIP HAAS i SYSOWIE 
fabrykanci okryć na meble i dywanów, 

e. k. liwerauci dworu we Wiedniu.

Skład dla Kalic|i 
we LWOWIE przy ulicy Jagiellońskiej £fca. 

polecają w obfitym wyborze: 

IVXArJDEIŁJE na meble. 
Kobierce, Obrusy, Kapy i Kołdry flanelowe 

Firanki, Dywany chodnikowe (z Cocos i manilli)
oraz

TAPETY papierowe
STS5’ po stałych wiedeńskich cenach fabrycznych.

3957 6-?

$

Odpowiedzialny reaktor Jan DobmW,

na wyłączny mój rachuuek nabyłem, i takowy pod firmą 

f r, Kirschner 
t niezmniejszpnym funduszem, zaopatrzywszy skład na nowo obficie, dalej 
prowadzić łJIBę.

Łaskawe względy i zaufanie, jakiemi się dawniejsza firma szczyciła, 
pro.-ze i dla mnie w tej samej mierze zachować, a staraniem usilnem 
mojem będzie, prze: równą punktualnośd i rzetelność na to zasłużyć

Z wyaokiera poważaniem
40 9 2-6 Franciszek Kirschuer.

£

$

$| UWAGA: Jak dotąd utrzymuje na składzie wyroby z giętego drzewa 
; braci > honetów w Wiedniu i takowe po cenie fabrycznej, w
। wszelkie ihne gatunki mebli i obicia, po cenach najniższych polecam.

Waine dla cierpiących
x na krtań, szyję i płuca, 
B Fryderyka Koltscharscha 

| leczenie metodą inhalacji 
ay?i która używa ąię bez wewnętrznych medykamentów, 

jedynie zaponiucą wdychania balsamiczne, roślinno- 
mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad-
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła­

bościach organów oddechowych, a to: przeciw katarowi płacowemu, rozdęciu 
płuc, suchotom, (tuberkułom), kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 
piersiowym, kurczom błou ptucowych, ząpaleniu błon płucowyeh, rozdęciu 
błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 
nosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosu itp.

Pan profesor Dr. Niemayer w Lipsku poleca takowe w swoim nowo wyJanem 
dziele nDie Lunge" jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom.

Są również świadectwa, wystawiona przez znakomitości medyczne w kraju i 
zagr&nica, do przejrzenia.

Bliższe szczegóły o skutecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr K. Czuberkl.

Ceny : Aparat inhalacyjny ulepszony...............................................3 złr.
Preparaty balsamiczno-roślinne ).na 10 podwój.....................1 złr.

„ mineralne ) wdychań....................... 1 złr
Broszura trzecia powiększone i poprawne wydanie . . . — „

50 c.

50
Przesyłki uskutecznia punktualnie podpfcany przekazem pocztowym (5 ct.) lub 

za zaliczką. Włącznie 50 c. za opakowanie. Friedrich Koltscharach, 
apt. w Wiener Neustadt.

Friedrich KoltHharsch, aptekarz w Wionor-Neustadt. 3816 6—10 
Wielmożny Panie!

Muszę panu niuiejszem złożyć moje najżywsze podziękowanie, za pańskie, cier- 
piącej ludzkości nader błogoczynnie działające aparaty inhalacyjne.

lakowe uwolniły mnię od długo trwającego i nieznośnego kaszlą, sprowadzi­
łem od tego czasu 2 aparaty inhalacyjne, tudzież 6 porcji mineralnych i tyleż ro­
ślinnych preparatów, i wszędzie okazały się one skutecznemu Jednocześnie upraszam 
przysłać mi odwrotną pocztą znown 3 preparaty mineralne i 8 wegetabiliczne za 
zaliczeniem. Polecam się z poważaniem uniżony

Alojzy Feyertag, 
Bnrgan, w Styrji, d. 5. czerwca 18 7. prak. lekarz.
Dostać można t^kże w antekach : we LWOWIE u pp. J. Beiwera, J. Płe- 

pesa, P. Mikolaischa, Z. Hiickera, w BoclIN! u p Fr. Reissa.
gawsayfflynowgLWTHgwagąuMaiigBiąiiiiiiiiiWibi,‘imstiiijni.m, m mi,mn t.n ■

Z #G»my.iiaródcłw" 4 .-Wid.


